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M łody wyborco! . 
P rzy ja c ie le !
Synu P o ls k i  Ludow ej!

Nadszedł w  tw o im  życiu p iękn y  dzień. O jczyzna wzywa 
Cię, abyś spe łn ił sw ó j św ię ty  obow iązek 1 w raz i  m ilio n a 
m i ob yw a te li P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu do w e j, 2# paź
dz ie rn ika  1952 ro ku  z łożył sw ó j głos na w szystk ich  kandy
da tów  F ro n tu  Narodowego.

G łosując na w szystk ich  kandyda tów  F ro n tu  Narodowego 
głosujesz za niepodległością i  suwerennością naszej O jczyzny.

G łosując na w szystk ich  kandyda tów  F ro n tu  Narodowego 

glosujesz za pokojem , za p rzy jaźn ią  z n iezw yciężonym  
Z w iązk iem  Radzieckim  —  gw arantem  naszej niepodległości,

za p rzyjaźnią m iędzy narodam i, aa wzm acnian iem  s iły  e- 
bronnej naszej O jczyzny.

CHosuJąo na kandydatów Frontu Narodowego gtosujeas ze 
wykonaniem  Planu Sześcioletniego, za wykonaniem  następ

n y c h  planów budowy szczęścia 1 dobrobytu naszej O jczyzny.

T w ó j głoe składam  w  dowód m iloźoi do ciazy T a tr grani
towych, de azmern W lały płynącej ed B araniej Góry do 
sino -  szafirow y oh fa l B ałtyku , w  dowód mlłośoi de b ia łe j 
ed żaru stall w ie lk leh  hut, do nieśm iertelnego piękna W ar

szawy.
Tw ój głos składam  w  dowód m iłości de naszege narodu, 

de jego pięknej przeszłości 1 nieporównanie piękniejszej 
przyszłości, w  dowód m ilośei do polskiej ku ltu ry  i polskiego 

Języka.
Dlatego źe pragniesz Jedneóst 1 siły namego narodu, dla* 

tego źe prtgnlesa, by w ięcej byle fabryk, kopalń 1 hut, d la

tego źe pragniesz prze łam yw aó i usuwaó nasze trudności, 
i chcesz, by w  Polsce tycie było ooraa lepsze, piękniejsze, 
zasobniejsze a praoa staw ała się coraz lżejsza, dlatego że 
pragniesz, by śmiechem rozbrzm iew ały nasze place 1 ulice 
—  głosujesz na wszystkich kandydatów Frontu Narodowego.

T w ó j głos składam  w  dowód nienawiści, w  dowód w alk i 
■ tym i, którzy pragną n iew oli, » iszczen ia  1 w ojny, unieru
chom ienia naszych fabryk, kopalń I hut, w  dowód nienawiści 
do am erykańskich piratów , rekinów  kapitalistycznych, w do

wód nienawiści do neohitlerow skiok żołdaków.

T w ó j glos składam  w  dowód gotowości do w a lk i s tym i, 
którym  oboe stało się piękno W arszaw y, którzy pragną upad
ku naszego wspaniałego narodu i tw ó j głos składasz przeciw  
czasom ciem noty, n iedoli i głodu.

M łody wyborco!
Od ciebie l od m ilionów  takich ja k  Ty smlety, by do Sej

mu zostali w ybrani wszyscy kandydaci Frontu Narodowego,

by posłam i zostali c i wszyscy, k tó rzy  kandydu ją  w  tw o im  
okręgu, gdyż n a jb a rd z ie j tego zaszczytu są godni,

26 październ ika  1952 roku , w  uroczystym  d n iu  w yb o ró w  
T w o je  zadanie polega na tym , byś z łoży ł sw ó j głos na wszy
s tk ic h  kandydatów  F ro n tu  Narodowego i  by  In n i ta k  gło

sow a li za T w o im  przyk ładem .
K an dyd ac i na posłów  —  to rob o tn icy  1 chłop i, Inżyn ie ro 

w ie  1 pisarze, gó rn icy  I hu tn icy , gospodarze In d y w id u a ln i 
I p racow n icy  P G R -ów , p a r ty jn i i  be zpa rty jn i, w ierzący i  n ie 
w ierzący. L is ty  kandyda tów  na posłów  odzw ie rc ied la ją  je d - 

nośó narodu złączonego pracą nad budową i w a lką  z w ro 
gam i te j budowy. D latego i

9  k to  Jest pa trio tą , k to  Jest za F rontem  N arodow ym  ten
głosuje na w szystk ich  kandyda tów  swego okręgu,

•  k to  jest pa trio tą , k to  Jest za F rontem  N arodow ym  
glosu je za jednością narodu, podstawą naszych z w y 
cięstw .

I



^  frecz z podżegaczami wojennymi-wrogami narodu polskiego!

PROGRAM NASZeT m I^DOSCI
► -fc. Si. «fe -Si, *%- ■'t v < ? f

Program em  swoje j młodości 
n a rw a li m łodzi w yborcy w  na
szym k ra ju  Program  W ybor
czy F rontu  Narodowego.

N ie bez powodu nadali to 
m iano Program owi Wyborcze
m u m łodzi robotnicy i chłopi, 
in te ligenci i żołnierze. ■ dziew
częta. Bowiem  w Program ie 
W yborczym Frontu Narodowe 
go, k tó ry  wskazuje drogę dzia
łan ia  w  walce o ro zkw it O j
czyzny, je j niepodległość i po
k ó j — zawarta jest gwarancja 
szczęśliwej, dobre j przyszłości 
m łodych obyw a te li Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Przerzućm y k a r tk i P rogra
m u, w czyta jm y się” w jego 
treść...

„Poiska przestała być k ra 
jem  biednym , bezbronnym  
i  niezaradnym... M in ą ł i n ie 
w ró c i n igdy wrzesień 1930 r., 
m inę ła i nic w róc i n igdy hań
ba bezsilności naszego k ra ju  
wobec naje id / ró w “

—m ów i słowam i w ie lk iego na 
uczyciela narodu polskiego Pre
zydenta Bolesława B IE R U T A  
Program  W yborczy. P raw 
da tych słów zamyka cały o- 
kres historyczny, w  k tó rym  
dokonaliśm y w ie lk iego k roku  
w* rozw oju naszej O jczyzny. 
K ro k u  przekreślającego sła
bość i  zacofanie naszego k ra 
ju , nędzę i  bezlitosny wyzysk 
lu du  pracującego w  Polsce, ży
cie bez przyszłości, uciemiężo
ną młodość.

I  wszystko czego w tym  o- 
kresie dokona liśm y — było 
rów nież rea lizacją na jżyw o t
niejszych interesów młodego 
pokolenia Polski, jego prawa 
do życia i radości, jego m a
rzeń. Począwszy od podstawo
w e j i zasadniczej w  życiu na

szego narodu przem iany, jaką 
było  odebranie w ładzy k a p i
ta lis tom  i obszarnikom , a 
skończywszy na tak w ie lk im  
dziele, ja k  likw id a c ja  ana lfa 
betyzmu, upowszechnienie o- 

. św iaty i k u ltu ry  wśród na j
szerszych mas.

Bo przecież młode pokolenie 
na jo k ru tn ie j i najboleśniej ude 
rżała kieska bezrobocia, od
biera jąc masom m łodzieży ja 
kako lw iek nadzieję na lepsze 
życie. To brak szkół i p ien ię
dzy na naukę spraw ia ł, że po
nad m ilio n o w i dzieci w  w ieku 
szkolnym  sanacyjna Polska 
odm awiała prawa do nauki. 
To obszsrniczo -  kap ita lis tycz
ny ustró j Polski przedwrześ- 
n iw e j by ł powodem, że niem al 
zeru rów na ł się procent m ło 
dzieży robotniczej i chłopskie j 
na wyższych uczelniach. I 
przecież g łów nie młodzież od
czuwała .tragiczne sku tk i o- 
góine.i nędzy mas pracujących, 
choroby, g ’ód, b rak op ieki le
karskiej...

N ic więc dziwnego, że P ro
gram W yborczy F ron tu  N aro
dowego, k tó ry  ściśle i zwięźle 
m ów i o tym , ja k  w ie le z l ik w i
dow aliśm y z tego ponurego 
dziedzictwa rządów obszarn i- 
czo -  kap ita lis tycznych  w  cią
gu pierwszego ośmiolecia P o l
ski Ludow ej, młodzież nazwa
ła program em  swoje j m łodoś
ci, T ak i bowiem sens ma dla 
młodego pokolenia Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej w y 
mowa faktów , zestawienie 
dzisiejszego życia i perspek
ty w  z tym  co było, z dniem 
wczorajszym.

„Pokolenie nasze znalazło w 
sobie odwagę, aby podjąć dzie

ło trudne, lecz niezbędne: od
rob ien ia  w  ciągu n iew ie lu  la t 
ogromnego zacofania, k tó re  
jest jednym  z g łów nych źró 
deł przeżywanych przez nas 
trudności. A by  usunąć ca łko
w ic ie  zaniedbania w ieków , nie 
w ystarczy ośmiu la t. D la prze
zwyciężenia w iekowego zaco
fan ia  trzeba dłuższego, w y tę 
żonego i planowego w ys iłku  
całego narodu.“

To stw ierdza P rogram  W y 
borczy i wslęazuję, jaką  d ro 
gą iść będzie nasza Ojczyzna, 
czego zamierzą dokonać-nasze 
odważne pokolenie i  ja k  rea
lizować będzie swoje śmiałe 
plany.

N ie na odległą przyszłość 
zakrojone są te plany. To bę
dzie jeszcze bieżące dziesięcio
lecie.

...Jest rok  1960. Rozbudowa
ny nowoczesny przem ysł p ro 
duku je  dziesięć razy w ięcej 
n iż przed w ojną. Lże j i  w y 
da jn ie j pracuje rob o tn ik  — 
pomaga m u w  tym  daleko po
sunięta m echanizacja ciężkich 
i  pracochłonnych robót.

W re praca na w ie lk ich  bu
dowlach socjalizm u, zm ienia ją  
się w a ru n k i rozw oju  całych 
obszarów Polsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej. Powstają na 
Bugu i W iśle w ie lk ie  zapory 
wodne i e lektrow nie , k tó re  
dadzą k ra jo w i o lb rzym ie  iloś 
c i tan ie j energ ii e lektryczne j 
i pozwolą ze lek try fikow ać za
cofane połacie k ra ju .

Ż y ją  i tę tn ią  pracą liczące 
m nie j la t niż Polska Ludowa 
w ie lk ie  nowoczesne miasta so
cja listyczne — N o w a ,H u ta  i 
Nowe Tychy.

Ludzie w  Polsce lep ie j je 
dzą, lep ie j zaopatrzeni są w

a rty k u ły  przemysłowe, zamoż
n ie j ży ją  w  m ieście i  na wsi. 
To w y n ik  Nzwycięskiego w y 
konan ia naszych p lanów  go
spodarczych. K ra j ma już  po
za sobą P lan 6-ie tn i, kończy 
zwycięsko socjalistyczną pię
cio latkę.

M am y ju ż  ty le  szkół 1 nau
czycieli, że każde dziecko w  
Polsce ma zapewnione w y k 
ształcenie z zakresu pełnej 
szkoły 7-klasowej. Szkoły śre
dn ie kończy cała m łodzież z 
w ie lk ich  m iast i  ośrodków 
przem ysłow ych i. coraz w ięcej 

\ m łodzieży w ie jsk ie j.
K ra j cały p o k ry ty  jest gęstą 

siecią tea trów , k in , muzeów, 
p iękn ie  wyposażonych ośrod
kó w  k u ltu ry . Na stadionach i  
bieżniach m łodzież w yra b ia  
k u ltu rę  fizyczną, korzysta z 
najnowocześniejszych urzą
dzeń sportowych.

... Polska jest k ra jem  potęż
nego, nowoczesnego przem ys
łu , k ra jem  rozw ija jącego się 
postępowego ro ln ic tw a , k ra 
jem  w ysok ie j k u ltu ry , jednym  
z przodujących k ra jó w  E uro- 
py-

♦

To nie je s t w iz ja  piękna i
porywająca, lecz odległa i  n ie 
osiągalna dla nas, lu dz i ż y ją 
cych w  roku  1952. To ty lk o  
śm iałe spojrzenie w  przyszłość 
n iedaleką i  realną, k u  k tó re j 
konsekw entn ie i  uparcie  idzie
m y po drodze; ja ką  wskazuje 
nam Program  W yborczy F ron 
tu  Narodowego. Taką w łaśnie 

-Polskę budu jem y, taką chce
m y mieć naszą Ojczyznę.

W szystko to, co ukazuje na- < 
rodow i polskiem u Program  
F ron tu  Narodowego — ro zkw it 
ojczyzny, ro z k w it je j bogactwa

i  » iły  —  jest szczególnie drogie 
i  b lisk ie , ma szczególnie waż
ne znaczenie dla m łodego po
ko len ia  P o lsk i Ludow ej, k tó re  
w  te j Polsce będzie żyć, taką 
Polską będzie . gospodarzyć.

) i
P rzyb liża  tę Polskę każda 

nowa . tona węgla czy sta
li,  każdy rzete ln ie  przepraco
w any dzień w  szkole czy na 
wyższej uczelni, każdy w y 
siłek młodego chłopa, _aby 
dać k ra jo w i ja k  na jw ięce j 
p roduk tów  ro lnych. Inn e j d ro 
gi n ie  ma — ja k  praca w y d a j
na i  świadoma, ja k  śm iałe w y 
chodzenie naprzeciw  trudnoś
ciom, łam anie, zm ia tan ie  ich 
z naszej drogi.

I  w  sercach młodzieży, k tó ra  
szczerze i  gorąco kocha swoją 
O jczyznę — Polskę Ludow ą 
—  dość jest odwagi i  zapału, 
poświęcenia i  o fiarności po
trzebnej dla zwycięstwa w  
walce o Polskę bogatą, s ilną 
i  szczęśliwą. Na k ilk a  tygodn i 
przed dniem  w yborów  na jle p 
si m łodzi robo tn icy  i  chłopi, 
śm ia li i  n ie  lęka jący się t ru d 
ności i  przeszkód, go tow i do 
n ieustęp liw e j w a lk i z n im i — 
rz u c ili hasło zaciągu p ion ie r
skiego. Tam1 — gdzie n a jtru d 
n ie j, gdzie na jbardz ie j po trze
ba młodzieńczego entuzjazmu, 
aby te trudności złamać — 
idzie najlepsza młodzież.

Tego bowiem  uczy m łodych 
pa trio tów  naszego k ra ju  Pro
gram F ron tu  Narodowego, 
program  naszej m łodości. I  
ty lk o  tak  m łode pokolenie 
Polsk ie j Rzeczypospolitej- L u 
dowej rozum ie swoje zaszczyt
ne obow iązki w  walce o pełną 
rea lizację tego program u.

S. K O Z ŁO W S K I

Z NOTATNIKA AGITATORA

O d p o w ia d a m y aa p y ta n ia
Dlacz ego b ę d z ie m y  

głosować na wszystkich 
kandydatów , których 
nazwiska umieszczono 

sq na karcie wyborczej 
d a n e g o  o k rę g u ?

O trzym a liśm y przed dwoma 
dn iam i lis t od naszego czyte l
n ika  z Zabrza, w v k tó ry m  p i
sze on, że tak  bardzo chcia łby 
głosować na towarzysza B ie ru 
ta, ale towarzysz B ie ru t kan
dydu je  ty lk o  w  okfęgu w yb o r
czym  w  W arszawie. „C o mam 
rob ić?“  — py ta  nasz czyte ln ik.

20 października, w  dn iu w y 
borów, w  całej Polsce, we 
wszystkich okręgach głosować 
będziemy na kandydatów  
F ron tu  Narodowego. Na l i 
stach tych cały naród um ieścił 
najlepszych swoich synów, k tó 
rym , oddając za n im i głosy w  
wyborach — powierza sprawo
wanie w ładzy w  naszym k ra 
ju

Rzeczywiście towarzysz B ie
ru t kandydu je  ty lk o  w  okrę 
gu w yborczym  Warszawa, m i
mo, iż robotn icy i chłopi, in 
te ligenci i żołnierze w ysuw a li 
jego kandydaturę  wszędzie, we 
wszystkich m iastach i wsiąch 
naszego k ra ju . A le  przeęież nie. 
rrioże jeden człow iek kandy
dować na posła we wszystkich 
okręgach wyborczych na raz. 
Może on kandydować ty lk o  w 
jednym  okręgu. I  towarzysz 
B ie ru t w y ra z ił zgodę na kan
dydowanie w  Warszawie.

Wyborca, k tó ry  głosuje bez; 
skreśleń i poprawek na listę 
ludzi, kandydujących z rafnie-

nia F rontu Narodowego w  je 
go okręgu —  oddaje swój głos 
za całym  Frontem  Narodo
wym , za jego program em  roz
k w itu  O jczyzny, Czyli że g ło
suje nie ty lk o  za ludźm i, k tó 
rzy  kandydu ją  w  jego okręgu, 
ale za w szystk im i kandydata
m i F rontu Narodowego w  ca
łe j Polsce. A  więc — przede 
wszystkim  za tym , k tó ry  prze
wodzi F ron tow i Narodowemu, 
za P ierwszym  K andydatem /  
narodu polskiego Prezydentem 
Bolesławem Bierutem .

Co mam robić? — pytacie 
kolego z Zabrza. W ie rn i syno
w ie  ludu polskiego, zasłużeni 
bo jow n icy  F rpn tu  Narodowe
go, kandydują , podobnie ja k  
we wszystkich okręgach, ró w 
nież i  w  Waszym okręgu. G ło
sujcie w  dn iu w yborów  bez 
skreśleń 1 poprawek na wszy
stk ich kandydatów  F ron tu  N a
rodowego w  swoim  okręgu. 
T y lk o  bowiem  w  ten sposób 
oddacie swój głos za ro z k w i
tem  Ojczyzny, niepodległością 
i  pokojem. T y lk o  bow iem  w  
ten sposób na jlep ie j w yrazic ie  
swoją m iłość i  zaufanie do 
Polski Ludow ej i  Je j W ie lk ie 
go Budowniczego — tow a rzy
sza Bolesława B ieruta.

C zy  ilość kan tlyd a ftó :«  
w y m ie n io n y c h  n a  k a rc io  

w y b o rc z e j o d p o w ia d a  
ilości p o s łó w  i za s tę p c ó w  
k tó rzy  m a ;q  być w y b ra n i  

w  d a n y m  o k rę g u ?

Tak. Na karcie, k tó rą  w y 
borca otrzym a w  loka lu  K o 
m is ji W yborczej zna jdu je  się 
dokładnie taka ilość nazwisk

kandydatów , która odpowiada 
ilość posłów i zastępców, 
k tó rzy  m ają być w ybran i w  
danym  okręgu. A rt. 39 naszej 
o rdynac ji wyborczej s tw ie r
dza bowiem  wyraźnie, że „ L i 
czba kandydatów  na liście nie 
może przewyższać liczby po
słów przypadających na dany 
okręg“ .

Żadnego więc nazwiska z 
J ja r tk i wyborczej nie należy 
skreślać. W szystkich tych łu 
dzi w ysuną ł naród na swoich 
kandydatów , jako najlepszych 
spośród siebie, godnych repre
zentowania narodu w  Sejm ie 
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej — najwyższym  organie 
w ładzy \w naszym k ra ju .

Pamiętać przy tym  należy, 
że jedyne lis ty  kandydatów , 
ja k ie  naród po lski zgłosił do 
Okręgowych K om is ji W ybor
czych — to lis ty  F ron tu  N a ro 
dowego. I  ty lk o  one są ważnej 
A  w ięc dopisanie na karc ie  
wyborczej nazwiska człowieka, 
któpy nie  został uprzednio 
zgłoszony jako kandydat na 
posła lu b  jego zastępcę i  n ie  
został zarejestrowany przez O« 
kręgową K om isję  W yborczą—. 
jest nieważne i przy ob liczaniu 
w yn ików  w yborów  głosu od- 
dąnego na człowieka, k tó ry  nie 
f ig u ru je  jako kandydat, na l i 
stach F rontu Narodowego —.  
me bierze się pod uwagę. By
łoby to bowiem  sprzeczne a 
naszą ordynacją wyborczą.

Toteż w  dn iu 20 październi
ka każdy patrio ta  p.ójdzie gło
sować na lis ty  kandydatów  
F rontu  Narodowego bez skrę- 
sień i  poprawek, ■ aby przyczy
nić się do umocnienia jedności 
narodu polskiego w  walcp o 
rozkw it, sjłę i niepodległość 
naszej Ludow ej Ojczyzny.

O A T  T E M U
f  listopada br. iv i ją  55 Rocznica W ie lk ie j Październiko

w e j Rew olucji 'S ocja lis tyczne j.' Zwycięstw o i o j rew o luc ji za
początkowało nową e rę 'w  h is to r ii ludzkości — erę zw y
cięskiego szturm u pro le ta ria tu  na znienawidzony us tró j ka 
p ita lis tyczny.

W ie lk ie  jest m iędzynarodowe znaczenie R ewolucji Paź
dziern ikow ej, je j znaczenie d la  dziejów społeczeństwa ludz
kiego. Nasz naród \ d - i k i  R ew oluc ji P aździernikowej dw u 
kro tn ie  na przestrzeni ćw ierćw iecza odzyska! wolność.

Tym  droższe i bliższe są nam  bohaterskie dzieje je j p rzy
gotowania i zwycięstwa, tym  bliższe i droższe są nam im io 
na je j genialnych wodzów — Lenina i S talina. Tym  droż
sze i bliższe są dla nas epokowe wydarzenia rozgryw ają
ce się 35 la t temu... , ,

Jest rok  1917
Z b liża ją  się dni powstania 

Zbrojnego, dni które  wstrząsną 
śwjatern, k tóre sk ie ru ją  „b ry 
łę św iata“  ha nowe tory...

20 października... LE N IN  
przebywający dotąd w W y- 
horgu. zgodnie z uchwalą Ko
m ite tu  Centralnego P artii bol
szew ickiej. n ielegalnie prze
niósł się do Piotrogrodu. Na
za ju trz  po pózyjeździe spot
ka ł się tu z, towarzyszem 
S T A L IN E M . Rozmowa trw a ła  
k ilka 'godz in . Towarzysz S ta lin  
przedstaw i! opracowany prze
zeń na podstawie wskazań 
Lenina plan powstania. Lenin 
zaaprobował ten pian._

23 października..-.
Kom ite t C entra lny P a rtii 

bo lszew ickie j na swym  histo
rycznym  posiedzeniu powziął 
decyzję o rozpoczęciu w  na j
bliższych dniach powstania 
zbrojnego. Referat o koniecz
ności powstania w yg łos ił Le
nin. Po referacie K om ite t 
C entra lny uchw a li! zapropono
waną przez Lenina rezolucję.

Ta historyczna rezolucja, k tó 
rą napisał Lenin, stw ierdzała, 
iż sytuacja międzynarodowa, 
sytuacja i wojenna oraz prze
chylenie się zaufania ludu na

stronę . P a r t i i s t a w ia  na po
rządku dziennym powstanie 
zbrojne.

Tak więc powstanie zb ro j
ne zostało zadecydowane...

^5- ^  ■ n j*
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Początek rezolucji  o powsta
n iu  zbro jnym , uchwalonej na 
posiedzeńiu K C  P ar t i i  bolsze
w ick ie j  w, dn iu  23 paździer
n ika  1917 roku. Rezolucję na
pisał Lenin. (Fotokopia).

W'róg stawia na wojnę-był, fest i będzie bity

Wodzowie Rewolucj i ( reprodukcja obrazu B. Johansona)

M D M , Dychów, L u b lin , Że
rań, zagospodarowane Z iem ie 
Odzyskane, 10.000 z e le k try fi
kow anych wsi, z likw id ow a ny 
analfabetyzm  — setki nazw— 
pom ników , tysiące liczb — 
sym boli, m ilio n y  fak tów  na
szej o fia rne j, pe łnej rozmachu 
pracy." Usuwam y w  szybkim  
tempie' zniszczenia . '  wojenne 
i  odrab iam y w iekow e zacofa
nie. W znosimy dom, ludową 
rzecz, słoneczną i niepodległą.

Naród, nasz, pochłonięty o- 
gromną pracą twórczą, gorąco 
pragnie zachowania i  u t rw a 
lenia poko ju“  (z Program u 
Wyborczego F ron tu  Narodowe, 
go).

N arodow i polskiem u, by 
m ógł jeszcze szybciej i  lepie j 
budować ustrój, szczęścia i do
brobytu potrzebny jest pokój. 
Naród po lski o zachowanie i 
u trw a len ie  pokoju, ak tyw n ie  
walczy każdą toną w ydobyte
go węgła, każdym kw in ta lem  
zboża sprzedanego państwu, 
każdym celnym  strzałem  odda
nym  podczas ćwiczeń bojowych, 
każdym  osiągnięciem na polu 
k u ltu ry  i nauki, osiemnasto
ma m ilion am i podpisów pod 
Apelem  Pokoju.

Sześć m ilio n ó w  zam ordowa
nych, pó łtora m ilion a  in w a li
dów, 467.000 zagród ch łop
skich i  19.600 «zakładów prze
m ysłowych zniszczonych lub  
poważnie uszkodzonych — ta 
kie są s tra ty  poniesione przez 
nasz naród w  czasie ostatn iej 
w o jny.

Bez przym rużenia 0 9

ON: , Wiesz, wczoraj 
spotkałem w  gospodzie 
„Pod Jon tk iem “  lepszą fe 
rajnę. P il i .  a jakże, nie 
wąsko, opowiadali,  a jakże, 
nie wąskie kaw a ły  i k rz y 
czeli praw ie  na cały regu
lator, że oni mają  " gdzieś 
„cała demokrację", bo to 
gnębienie dom iaram i  i  tak 
dalej. „  zresztą rozumiesz 
— prawda?

J A :  Rozumiem, no ale 
eo z tego?

ON: Popatrz  — o tu, na 
murze jest hasło „ W ybory  
zadokumentują *jedność 
polskiego narodu".

J A :  A le  co z tego?
ON (przymrużając jedno 

oko): Jedność... Hm ... Jed
ność z tak im i facetami co 
to wczoraj „Pod Jont-  

»fciem“ ?... A takich nie bra 
knie...

•

Przepraszam cię dzisiaj 
kolego — cyn iku  od p rz y 
mrużania oka. że zezłości
łem sie w tedy  i  rąbnąw
szy pięścią w  stół odsze
dłem bez pożegnania, nie 
oglądając sie. I

Powin ienem dyskutować.  
Wyjaśnić, to czego samo 
hasło wy jaśn ić  nie może.

Hasło agituje. T y lko  tyle. 
Agita tor wyborczy  — w y 
jaśnia. Pozwól więc kole
go — cyniku podyskuto
wać raz jeszcze.

Jesteś i  czujesz się p rzy
należnym do naszego na
rodu. Prawda? Narodu,  
którą] staje się socjalisty
cznym, t.zn. tak im, w  k tó 
rym  nie będzie w yzysk i
waczy, k tó ry  będzie się 
składał wyłącznie z ludzi 

. pracy. Narodu, k tó ry  m i łu 
je pracę, postęp, pokój. 
Narodu, na którego czele 
stoi F ilasa robotnicza.

Czy wiesz, że takiemu, 
co m ów i.  że ma gdzieś „ tą  
cała demokrację“  ty lko  
wydaje się, iż żyje dzisiaj 
— naprawdę żyje on w  
dniach, które już  m inę ły  
i  n igdy nie wrócą. B y l iś 
m y w tedy narodem bu r-  
żuazyjnym. W kategoriach 
oceny narodu burżuazy j-  
nego miano obywatela  
przysług iwa ło wyłącznie  
posiadaczom. B y ł  obywa
tel ziemski — obszarnik, 
by ł obywatel miasta  — 
kamienicznik, kupiec.

Burżuazja rozrywała na
ród. Rosła, bo rosnąć m u 
siała nienawiść robotnika  
do fabrykanta , chłopa do 
dziedzica, A le ideologowie  
burżuazy jn i w o ła l i :  „Pola
cy kochajcie się!", „Po la 
cy — bogaćcie się!", „W a l
ka klasowa? Ależ to w y 
mys ł kom unis tów! Robot
n ik  szanuje kapital is tę, 
chłop kocha dziedzica. Na

ród jest Z W A R TY , S ILNY ,  
GOTOWY".

K łam stw o burżuazji za
wis ło ba rw n ym i p lakatami  
na rnurach bezbronnych  
miast polskich w  tragicz
nym wrześniu 1939 r. K ła 
m l iw e  p laka ty  postrzępiły  
hit lerowskie kule.

Wtedy, k iedy burżuazja  
krzyczała o „jedności na
rodu", m ożna , było kolego 
— cyn iku  przymrużać jed 
no oko z cała szelmowską 
ironią. Bo zaprzeczanie is t 
nienia w a lk i  klasowej — 
jest o rdynarnym  k ła m 
stwem.

Walka klasowa trwa.  
Jest sabotażysta. Jest sa
botujący obowiązujące do
s tawy dla miasta kulek. 
Jest sk lepikarz  — speku
lant. Sa tacy co chcieliby  
utopić władze robotniczą  
w  szklance wody. Ę la  nich  
i  im  podobnych m iejsca we 
Froncie Narodowym nip 
ma.

Jest F ron t  Narodowy, a 
we Froncie tym  — jedność 
narodu. Jedność ludzi p ra 
cy, jedność, pa tr io tów  — 
przeciw uiyzyskiwaczom, 
zwolennikom. „ ła twego  
chleba". A  nas —  ludzi 
pracy jest przygniatająca  
większość!

* ’ ■
Niedawno „ na wiecu  

przedwyborczym w  Po l i
technice Warszawskiej 
przem awia ł prof. Czetwer-  
tyńsk i:

—  Pochodzę z rodziny

arystokratycznej  t obszar-
niczej. Jak przy ję ła  mnie 
Polska Ludowa? Przewod
niczący K R N  Bolesław  
Bie ru t  podpisał w  1946 r. 
moją nominację na pro fe 
sora Obecnie jestem dzie
kanem wydz ia łu  i człon
kiem Polskie j • Akadem ii  
Nauk. Na swoim p rzyk ła 
dzie stwierdzić mogę sta
nowczo, że kto chce p ra 
cować dla budowy ojczy
zny, tego władza ludowa  
nie pdrzuci.

Naród burżuazyjny od
m aw ia ł m iana obywatela  
prostym ludziom, ludziom  
twardej,  c iężkiej pracy. 
Zachowywał to miano w y 
łącznie dla wyzyskiwaczy  
— kapita l istów, a rys tokra
tów. K lasy rządzące od
grodzi ły się od większości 
narodu muren i dostępnych 
ty lko  dla n ich p rzyw i le 
jów, Jednym z nich b y ł  — 
majątek.

Dziś — w  dobie Frontu  
Narodowego  — nie odpy
cha sie nikogo ty lko  za 
jego pochodzenie. Nie od
pycha sie nikogo ty lko  za 
to. że urodz i ł się właśnie  
w  tak ie j a nie inne j rodzi
nie. Każdy kto rzeczywiś
cie uczciwie dla Polski 
pracuje  — ma takie same 
prawa jak  każdy in ny  oby
watel.

We Froncie Narodowym  
nie ma mie jsca ty lko  dla 
wyzyskiwaczy, dla agen
tów  w rsg łch  Polsce mo
carstw.

W ten sposób Front Na
rodowy, stawiający dobro 
Polski, je j  siłę i  n iepodle
głość na pierwszym m ie j 
scu — to p rawdz iwa jed
ność prawdziw ie zespolo
nego całego narodu w  w a l
ce z resztkami klas w y z y 
skiwaczy, -stawiających na 
pierwszym planie własne 
klasowe in teresy ponad do
bro narodu.

Widzisz kolego — cyn i
ku. Niech sobie tam na
rzekają przy wódce na do
m iary. To nie jest sprawa 
żywego narodu. To spra
wa zamierającego, zapa
trzonego w  przeszłość e- 
goistycznego półświatka. 
A  nasza sprawa jest spra- 
icą teraźniejszości i  p rzy
szłości: to socjalistyczne 
budownictwo, to niepodle
głość Polski, to budowa 
nowych fab ryk  i  nowych  
osiedli mieszkaniowych  
dla robotników. To wresz
cie w  najśmie lszym planie, 
rea lnym  planie naszych 
ma+zeń — sprawa budowy  
takiego społeczeństwa, w  
k tó rym  nie bedzie klas, w  
k tó ry m  nie będzie czło
w iek  człowiekowi w i lk iem  
ale bratem. Po dn iu  dzi
siejszym może być ty lko  
— ju tro . N igdy  — wczoraj.
I  na to ju tro , lepsze ju tro  
będziemy głosowali odda
jąc swoje głosy na kandy
datów F rontu  Narodowe-
go.

STE FA N  K O Z IC K I  ’

„WLzwiązku z w yboram i do 
^ S e jm u  przesyłam Wam k i lka  

$ łów naród polski z tęskno- 
tą _ wygląda trzeciej w o jny  
światowej,  któ*a będzie wios- 

- ną wolności..." — tak rozpo
czynał się. jeden z'listów*, k tó 
re nadeszły do redakcji. L is t 
b y ł nie podpisany — anonim.

„ Ideologia organizacj i opar
ta była na idei w o jn y "  — 
stw ie rdz iła  podczas procesu 
K rys tyna  ł Metzger, członek 
bandy te rrorystyczne j, skaza
na za udzia ł w  m orderstw ie 
M a rty k i i działalność a n ty p o l- ' 
ską na karę śmierci.

Oni znowu chcą w ojny. 
O śm iela ją się nawet m ów ić—
naród, a n ie  przys ługuje im  
m iano — Polaków. W  swojej 
nienaw iści do ludu p racu ją 
cego, do w ładzy robotniczo- 
ch łopskie j stoczyli się na dno 
hańby i upodlenia.

Zna ich naród po lsłh — 
zdrajców, sabotażystów, spe
ku lan tów , k tó rzy  s taw ia ją  na 
nową w o jnę  by móc łow ić  r y 
by w  m ętne j wodzie, b. ob
szarn ików  i kap ita lis tów , k tó 
rzy  drogą w o jn y  chcie liby 
w rócić  Tło odebranych przez 
lud  m a ją tków  i fab ryk . Do te j 
sam ej zgrai zalicza się i ban- 
dytka  Metzger i tchó rz liw y 
au to r anonimowego lis tu .

I  w łaśnie w  walce z n im i — 
resztkam i klas, wyzyskiwaczy 
i  agenturam i wroga — lud  po l
sk i buduje dz is ia j fundam enty 
lepszego, dostatniejszego ży
cia.

Polski lu d  p racu jący moc
no i na zawsze u ją ł w ładzę w  
swoje ręce, czu jn ie  strzeże 
swoich -zdobyczy. N iejedną 
wrażą rękę chw yc ił p rzy  w ro 
gie j robocie po lsk i robotn ik , 
nie jedną ku łacką  m ach ina
cję u k ró c ił po lsk i chłop p ra - , 
cujący, n iejedną reakcyjną 
teorię rozb ił po lsk i uczony. 
P rze trąc iliśm y kręgosłup ban
dyckiem u podziem iu, speku
lan tów  karzem y obozem pra
cy,  ̂ nasza władza ludow a w  
im ien iu  i w in teresie narodu 
polskiego wydała, ustawę za
brania jącą podżegania do 
w o jny.

Z d ra jcy  i narodu nie  m ają 
sprzym ierzeńców w  k ra ju . Po
zbaw ieni zaplecza społeczne
go i  politycznego, b ic i na każ
dym  k ro ku  czujnością ludu  
pracującego; zezwierzęóeni w 
swej n ienaw iści do prostego 
człow ieka zw racają swe uszy 
i  oczy na zachód, tam , gdzie 
im p e ria liśc i szykują się d.0 
nowego napadu na Polskę, 
Zw iązek Radziecki,, k ra je  de
m okra c ji ludow ej. .

N ic to dla nich, że w o jna  
oznaczałaby nieszczęście dla 
narodu polskiego, do którego 
us iłu ją  siebie zaliczyć. N ic to 
d la  nich, że wskrzeszeni 
przez A m erykanów  h it le ro w 
cy chcą odebrać Polsce Z ie 
m ie Zachodnie — Gdańsk, 
Szczecin, W rocław , Poznań, 
Katow ice, skolonizować P o l
skę. To wszystko nic. Byleby 
zniszczyć w ładzę ludu w  P o l
sce, pozbawić lud polski 
wszystkich zdobyczy!

Czerpią oni na tchnien ie z 
różnych głosów i  głosików, 
rad ia  M ad ry tu  czy Belgradu, 
oczekują pomocy od zadżu- 
m ionych generałów, m odlą się 
do m iko ła jczyków  i andersów, 
domagających się, by zgoto
wać Polsce los K ore i, obiecu
jących adenauerowskim  h itle 

rowcom „po w o jn ie “  nasze Zie
m ie Odzyskane.

Próżne są ich nadzieje!
Doświadczenie dwóch ostat- 

tn ich  wojen św ia tow ych uczy, 
że ilekroć im peria liśc i drogą 
w o jny  p róbow a li rozwiązać 
szarpiące n im i sprzeczności, 
ilek roć  napadali na k ra je  w y 
zwolone, na narody, Które 
u ję ły  władzę w  swoje ręce i 
przepędziły na cztery w ia try  
kap ita lis tów  i obszarn ików — 
ty lekroć  p rzegryw a ł I prze
g ryw a  caiy us tró j k a p ita li
styczny.

W  w y n ik u  pierwszej w o jny  
św ia tow e j powstało pierwsze 
państwo robo tn ików  i ch ło
pów — Ztviązek Radziecki, co 
zapoczątkowało ogólny k r y 
zys kap ita lizm u.

W w y n ik u  d ru g ie j w o jny  
św ia tow e jj dzięlsi zwycięstwu 
Zw iązku Radzieckiego nad 
faszyzmem — Polska, Czecho
słowacja, W ęgry, Bułgaria, 
Rum unia, A lban ia, NRD, C h i
ny i Północna Korea odpadły 
od systemu kapitalistycznego, 
osłabiając obóz im p e ria lis ty 
czny, pogłębiając ogólny k r y 
zys traw iący  św ia t k a p ita li
styczny.

Obok kap ita lis tycznego sy
stemu gospodarczego powstał 
socja listyczny system gospo
darczy, k tó ry  z każdym  dniem 
wzrasta w  s iły  i  znaczenie. 
W zrastają sprzeczności i  kon
f l ik ty  m iędzy poszczególnymi 
grupam i im p e ria lis tó w  — np. 
m iędzy USA a F ranc ją  o 
pierwszeństwo w  W yzyskiwa
n iu  francuskich k o lo n ii — T u 
nisu i  M aroko, m iędzy A ng lią  
i Francją  a Niem cam i i Ja
ponią o ry n k i zbytu, m iedzy 
USA a A ng lią  o na ftę  irańską ., 
W zrastają ruchy wyzwoleńcze 
w  A fryce  i  A z ji, potężne cię
gi dostaje im p e ria lizm  w 
V le tnam ie  i  na M ala jach. W 
K ore i m im o przewagi liczeb
nej, stosowania b ro n i bakte
rio log icznej i  bestia lskich 
bom bardowań, w o jska agreso
ró w  sto ją  tam, skąd rozpoczę
ły  w o jnę  przeszło dwa lata 
temu. Rośnie 1 wzrasta w  s i
ły  obóz pokoju, k tórem u prze
wodzi Związek Radziecki, bu
du jący dziś kom unizm  w  
sw ym  k ra ju . Rosną szeregi 
prostych ludz i w  k ra ja ch  k a 
p ita lis tycznych  walczących o 
wolność i  pokój.

K ie ro w n icy  państwa ra 
dzieckiego w ie lo k ro tn ie  w ska
zyw a li na m ożliwości pokojo
w e j w spó łp racy 'obu systemów 
— socjalistycznego i k a p ita lis ty 
cznego. Bp ją  się te j w spół
pracy im peria liśc i, bo ją się 
pokojow e j ry w a liz a c ji syste
m u kap ita lis tycznego i  syste
mu socjalistycznego, k tó ra  zde
cydowanie pokazała wyższość 

, systemu socjalistycznego nad 
kap ita lis tycznym ..

Im pe ria liśc i w  strachu 0 
swoje istn ien ie, opętani żądzą 
ja k  na jw iększych zysków, nie 
pom ni nauk m in ionych la t 
znow u-staw ia ją  na wojnę.

Obecny uk ład  s ił m iędzy 
us iłu jącym  w yw ołać nową 
w o jnę  obozem im peria lizm u , 
a obozem dem okracji i  poko- » 
ju , k tó ry  pod przewodem ’* 
K ra ju  Rad jednoczy nie  tV lko 
narody ju ż  wolne, ale i  m ilio 
n y  lu dz i w  k ra jach  k a p ita li
stycznych, czyni możliwość 
u trzym an ia  poko ju  i  zapobie
żenia w o jn ie  — najzupełn ie j 
realną. G dyby jednak udało 
sie podżegaczom / w o jennym  
narzucić narodom  nową w o j

nę, to — ja k  powiedział na 
X IX  Zjeździe. Kom unistycznej 
P a rti Zw iązku Radzieckiego 
tow. M alenkow :

„ is tn ie ją  wszelkie podstawy  
oby przypuszczać, że trzecia 
wojna światowa spowoduje  
rozpad kwiatowego systemu 
kapital istycznego“ .

Tak więc nadzieje w rogów 
Folski. zdra jców  własnego na
rodu, że nowa w o jna przyn ie 
sie im  władzę na bagnetach 
atłenąuerowskieh i am erykań
skich faszystów, skazane są 
na k!ęskę.

S ilna  ja k  n igdy w  h is to r ii 
jest nasza Ojczyzna, związa
na p rzy jaźn ią  i wzajemną po
mocą z w szystk im i k ra ja m i 
dem okracji ludowej, ze wszy
s tk im i sąsiadami, a przede 
wszystkim  z potężnym Zw iąz
kiem  Radzieckim. S ilny  ja k  
n igdy dotąd w dziejach św ia
ta jest obóz pokoju.

Dum ny jest naród polski ze 
swoich osiągnięć, dum ny z 
przynależności do w ielkiego 
obozu pokoju. Z ufnością pa
trzy  w  swą socjalistyczną 
przyszłość, z w iarą  we własne 
s iły  łam ie wszelkie przeszkody 
i b ije  tych wszystkich, którzy 
chcą jem u przeszkadzać.

W iem y, że nasze pokojowe 
budow nictw o rozw ija  się w  
obliczu nieustannego zagroże
nia  pokoju przez im p e ria li
stów  am erykańskich i w ys łu 
gujących się im  adenauerow- 
sk ich  h itle row ców . W iemy, żp 
n ied ob itk i reakc ji, zdra jcy 
i  szpiedzy w  k ra ju  i na em i
g ra c ji nie zaprzestają swych 
brudnych m ach inacji przęyiw 
Polsce ludu pracującego. T 

I  dlatego: \
„Z w ie ra jm y  szeregi w  w a l

ce o pokój, wykonanie Pla
nu Sześcioletniego 

otaczajmy opieką i miłością  
Ludowe  W ojsko Polskie — 
straż pokoju  j niepodległości 
Ojczyzny,

zacieśniajmy i pogłębiajmy  
przy jaźń narodu polskiego ze 
Związkiem Radzieckim, umac
n ia jm y  jedność światowego o- 
bozu obrońców pokoju  i  nie
zawisłości narodów". /

I  dlatego:
„W zmacn ia jm y na każdym  

kroku władzę ludową, 
bądźrńy czujni, strzeżmy 

mienia narodowego i  ta jem n i
cy państwowej, tępmy sabota
żystów i  szpiegów, 

walczmy przeciw oszustwom, 
plotkom i oszczerstwom reak
cy jnej, imperia l istycznej pro
pagandy. pogłębiając świado
mość poli tyczna najszerszych 
mas

— OTO PROGRAM FRON
TU NARODOWEGO", oto w y .  
tyczna działania dla wszyst
k ich Polaków . patriotów.

Zjednoczony pod k ie ro w n ic 
tw em  klasy robotniczej i je j 
aw angardy Polskie; Z jedno
czonej P a rtii Robotniczej z 
towarzyszem B IE R U TE M  na 
czele, po lski lud pracujący 
z entuzjazmem idzie do w y 
borów  pod sztandaram i F ron 
tu  Narodowego, i  ta nasra 
jedność, nasz codzienny trud  
w  walce o pokój, ro z k w it i 
um ocnienie O jczyzny przeciw 
wrogom  narodu — jest n u 
rem, o k tó ry  rozb ija ją  sie ¡Ta
ny podżegaczy wojennych.

G łosując na lis tę -F rontu  Na
rodowego zadajesz jeszcze je 
den d o tk liw y  cios tym . którzy 
pragną w o jny  i  do w o jny dą
żą.

Z. M IK O Ł A J C Z A K

Wszyscy oddamy swe głosy na kandydatów Frontu
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idafąc swój glos na listę kandydatów Frontu Narodow
zwycięstwa świętej sprawy , 
szczęścia i wielkości Polski

przyczyniamy się 
naszej niepodległości

P rzem ów ien ie  Prezydenta Bolesława B ieruta wygłoszone 23 bm. na wiecu przedw yborczym  w  W arszaw ie
O B Y W A TE LE ! W Y -TO W AR3YSZEI 

BORCY! i . I
W  najbliższą niedzielę naród po lski w y 

bierze posłów do Sejmu Polskie j Rzeczy
pospolite j L iidow e j na podstawie nowej 
K ons ty tuc ji. Będzie to w ie lk i dzień w  ty 
c iu  naszego państwa, w ie lk i i  doniosły akt 
w  dziejach naszego narodu. Pq raz p ie rw 
szy w  h is to r ii P o lsk i naród nasz p rzy
stępuje do w yboru  naczelnych w ładz 
w  państw ie zjednoczony w  szeregach 
F ron tu  Narodowego — jako jedna w ie lka  
i  potężna siła,, jako naród złączony jedną 
wspólną ideą, w spólnym  program em  dzia
łania . Już sam ten fa k t świadczy o o lbrzy
m ich przeobrażeniach, ja k ie  dokonały się 
w  naszym k ra ju , o sile w ew nętrznej na
szego narodu, o jego wzroście i dojrzałości.

W arto  przecież przypom nieć sobie, ja k  
w yg ląda ły  w ybory  w  Polsce w  okresie m ię
dzy dw iem a w o jna m i św iatow ym i. Społe

czeństw o nasze stawało zawsze w  tym  
okresie do w yborów  rozproszkowane, zde
zorientowane i w  niem ałe j m ierze obez
w ładn ione oszustwem, uciskiem  i te rrorem  
stosowanym przez k lasy pasożytnicze — 
kap ita lis tów  i  obszarników, k tó rzy  coraz 
bardzie j ograniczali lud  pracujący w  jego 
prawach. P raw dz iw i obrońcy interesów 
mas pracujących, kom uniści i  rew o lu cy jn i 
chłopi, b y li ścigani i prześladowani w  spo
sób na jbardzie j bezwzględny. Lecz nawet 
w  tak ich  w arunkach skup ia li dokoła swej 
rew o lucy jne j i głęboko patrio tyczne j p la t
fo rm y duże rzesze wyborców. Decydowałą 
jednak nie w o la  ludu lecz m n ie j lub  ba r
dziej zamaskowane m achinacje po lityczne  
i  oszustwa k l ik  ryw a lizu jących o miejsce 
we władzy, ale zgodnych ze sobą co do 
tego, że zadaniem w ładzy burżuazyjne j 
jest wzmocnienie kapitalistycznego syste
mu wyzysku mas pracujących oraz skrę
powanie w a lk i ludu pracującego przeciw
ko temu systemowi. W ładza kap ita lis tycz- 
no-obszarnicza- t łu m iła  każdy sprzeciw mas 
broniących swych p raw  i żywotnych in te 
resów! zaś wszystkie je j organy, zarówno 
„w yb ie rane " ja k  m ianowane z góry, by ły  
organam i b ru ta lne j d yk ta tu ry  klas paso
żytniczych, organam i wyzysku, .ucisku 
i te rro ru  nad ludem pracującym , nad jego 
organizacjam i po litycznym i, zawodowym i 
i  społecznymi, b y ły  organam i gw ałtu  nad 
praw am i lu d u .. W ięcej nawet. Państwo 
kapitalistyczno-obszarnicze było  nie ty lk o  
narzędziem sprzysiężenia przeciwko w a l
czącemu o swój byt. i  swe . pràwa ludow i 
pracującemu, było ono narzędziem spisku- 
przeciwko narodowi, przeciwko jego suwe
renności .i niepodległości. K ap ita liśc i za- 
przedawali nasz k ra j i oddawali go na żer 
szakalom im peria listycznym , wspóln ie 
z n im i g ra b ili i rabow ali bogactwa ogól
nonarodowe, wspólnie z najgorszym i w ro 
gami Polski — państwam i faszystowskim i, 
wspóln ie z H itle rem  — przygotow yw ali 
haniebnie i zdradziecko niewolę Polski. 
Świadczą o tym  niezbite fa k ty  historyczne, 
po tw ie rdz iła  to najstraszliwsza klęska na
rodu polskiego we w rześniu 1939 roku. Nie 
inaczej wygląda dziś sytuacja w  kra jach 
kap ita lis tycznych Europy Zachodniej.

W  swym  historycznym  przem ówieniu na 
X IX  Żjeżdzie -'Kom unistyczne j P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego towarzysz .S T A L IN  
wskazał, że współczesna burżuazja nie po
zwala sobie ju ż  na libera lizow anie .

.„„N ie  ma już  tzw . „w o lności osobiste j" 
—  praw a osobiste przyznawane są obecnie 
ty lk o  tym , k tó rzy  posiadają kap ita ł, 
a wszyscy pozostali obywatele uważani są 
za surowy m ateria ł ludzk i, zdatny jedy
nie do wyzysku... Sztandar swobód bu r- 
żuazyjno-dem okratycznych wyrzucony zo
sta ł za bu rtę“ .-

Potw ierdzeniem  głębokie j p raw dy tych 
słów towarzysza S T A L IN A  jest to, co się 
dzieje dziś we wszystkich kra jach kap ita 
lis tycznych . Weźmy np. Francję, gdzie g ru 
py rządzące w brew  p ięknym  tradycjom  
tego k ra ju  w yrzekają się niezawisłości, 
podporządkowują się służalczo m ilia rd e 
rom  am erykańskim , równocześnie zaś nie 
przebierają w  środkach, aby zmusić naród 
francusk i do .uległości wobec gênera}« 
dżum y Ridgwa.v'a, k tó ry  wraz ze swym i 
sztabami i żołdakam i zachowuje się we 
F ranc ji; ja k  w  k ra ju  okupowanym. T erro r 
po licy jny , areszty na jw yb itn ie jszych dzia
łaczy społecznych, bru ta lne metody faszy
stowskiego gw ałtu  nad obywate lam i oto 
codzienne wydarzenia w  dzisiejszej F rancji, 
k tó ra  uchodziła niegdyś za k ra j swobód 

.dem okratycznych. Podobną po litykę  usi
łu je  się narzucić narodom A n g lii i W ioch, 
B e lg ii i Holandii.

Bo ja k iż  jest stosunek dzisiejszych rzą
dów burż.uązyjnych do na jisto tn ie jsze j dla 
każdego narodu sprawy — do sprawy nie
podległości i suwerenności .na rodow ej?  
Oto, co m ów ił na ten  tem at na X IX Z je ź -  
dzie towarzysz S T A L IN :

„D a w n ie j burżuazja uchodziła za prze
w odn ika  narodu, b ro n iła  ona p ra w . i n ie 
zawisłości narodu, staw iając je „ponąd 
wszystko“ . Obecnie ani jś ładu nie pozosta
ło po „zasadzie narodow ej“ . Obecnie b u r
żuazja sprzedaje za do la ry  praw a i nieza
wisłość narodu. Sztandar niezawisłości 
narodow ej i  suwerenności narodow ej w y 
rzucony został za bu rtę “ .

Trafność tych słów, te j druzgocącej oce
ny is to ty  i charakteru p o lity k i burżuazyj
nej w  okresie gnicia kap ita lizm u po tw ie r
dza w ym ow nie h is to ria  w ładzy burżuazyj
nej w  Polsce' w  okresie przedwojennym. 
Pod w ładzą burżuazji Polska była  ty lk o  
jednvm  z p ionków  na szachowni
c y  "po lityk i m iędzynarodowej w ie lk ich ' 
państw  im peria listycznych: A m eryk i, A n 
g lii,-F ra n c ji,  a później .Niemiec h itle ro w 
skich. W brew  na jżyw otn ie jszym  interesom 
narodu polskiego uczyniono z Polski ba
stion wypadow y przeciwko ZSRR — jedy
nemu państwu, które zrzuciło z siebie oko
w y kap ita lizm u i zwracało się ku naro
dow i polskiem u z apelem przyjaźni 
i pokoju ju ż ' w  pierwsze dn i W ie lk ie j 
R ew oluc ji Rosyjskiej,

Już wówczas w  r. 1917, gdy Polska 
znajdowała się jeszcze pod butem  nie- 
m ieeko-au’striack ich  okupantów, władza 
radziecka pod k ie row n ic tw em  W ielk iego 
L E N IN A  podejm owała decyzje, gw arantu
jące Polsce niepodległość i suwerenność. 
A le  burżuazja polska w o la ła  odrzucić te 
przyjazne j  b ra te rsk ie  decyzje i  apele Re-

w o lu c jl R osyjsk ie j, w o la ła  pójść na służbę 
im p e ria lizm u  i  ciosem w  plecy, wspar
ciem w o jenne j in te rw e n c ji państw  k a p i
ta lis tycznych odpowiedzieć na w yc iągn ię 
tą k u  n ie j przy jazną d łoń narodów  radzie
ckich.

B urżuazja  polska przez cały okres 
swych rządów  pa ła ła  n ienaw iścią i  usiło
w a ła  w ychow yw ać społeczeństwo w  nie
naw iśc i do ZSRR w b re w  n a jż y w o tn ie j
szym in teresom  narodu polskiego. _ Pod 
w p ływ em  n ienaw iśc i cło ZSRR i  w  śm ier
te ln ym  strachu, aby naród po lsk i, biorąc 
za p rzyk ład  narody radzieckie, n ie  po
szedł na drogę rew o lucy jnych  przeobra
żeń społecznych —  faszyzm po lsk i sprzę
gną! się haniebną p rzy jaźn ią  z faszyzmem 
h itle ro w sk im  1 doprow adził Polskę do 
zguby.

•
Dopiero, gdy dz ięk i b ra te rsk ie j pomo

cy narodów  radzieckich lu d  p racu jący w  
Polsce ob a lił raz na zawsze panowanie 
k a p ita lis tó w  i  obszarników, gdy sam u ją ł 
w  swe ręce losy państwa, naród p o lsk i 
od rodz ił się, odżył, stanął tw a rd o  na nogi, 
rozpoczął nowe życie, nową epokę w  
swych dziejach, epokę potężnego rozw o ju  
s ił tw órczych naszego narodu, jego gospo
d a rk i i  k u ltu ry .

K ró tk i,  k ilk u le tn i zaledwie okres m in ą ł 
od c h w ili p ierwszych w yborów  po w y 
zw o len iu  Polski, z n ie w o li h itle ro w sk ie j. 
O dbyw ały się one jeszcze w  w arunkach 
ostre j w a lk i z tym i, k tó rzy  us iłow a li cof
nąć wstecz ko ło  h is to r ii, wydrzeć _ w ładzę 
z rą k  ludu  pracującego, przyw róc ić  pano
w anie  ka p ita lis tó w  i  obszarników, oddać 
k ra j nasz na łu p  rabusiów  im peria lis tycz
nych. A le  po lskie  masy pracujące n ie  do
puśc iły  do tego, n ie  da ły  sobie wydrzeć 
z rą k  w ładzy, ro z b iły  bez pardonu niecne 
próby szpiegów, zdra jców  i  agentów im pe
ria lis tycznych , k tó rzy  us iłow a li znów w y-, 
przedawać za do la ry  praw a i  nieza.wisłość' 
naszego narodu. Dzięki zwycięstwu s ił 
ludow ych i  pa trio tycznych O jczyzna na
sza w  ciągu tych  k ilk u  la t wzrosła w  s iły , 
dźw ignęła się wzwyż z dużą szybkością. 
D z ięk i um ocnieniu się w ładzy ludow ej 
w y z w o liły  się ż  mas .ludow ych tak ie  za
soby energii, w o li i  ha rtu , o fiarności i po
święcenia, in ic ja ty w y  i  ta lentów , ja k ich  
nie znały n igdy poprzednie dzieje narodu. 
O to dlaczego naród nasz staje dziś do 
w yborów  zjednoczony i  zw arty  w ew nętrz
n ie , p rzen ikn ię ty  jednym  duchem i jedną 
wolą. . Jest to niezłom na w o ła  obrony P o l
sk i Ludow ej przed w sze lk im i zakusami 
je j w rogów, n ieugięta w o la  strzeżenia je j 
wolności i  niepodległości jako na jśw ię t
szego skarbu, którego żadna w roga siła 
n ie  p o t ra f i, ju ż  wydrzeć narodow i. Jest 
to, n ieodparta  w o la  budowania nowego i  
lepszego życia w  naszej Ojczyźnie, a ró w 
nocześnie u trw a le n ia  poko ju  m iędzy na
rodam i (burzliw e, oklaski). T ak i jest p ro
gram  F ron tu  Narodowego w  na jkró tszym  
sform ułow aniu.

W yn ika  z tego jasno, że program  F ron
tu  Narodowego w  Polsce I,udow ej nie jest 
byn a jm n ie j program em  tymczasowym, 
u łożonym  ty lk o  na potrzeby a g ita c ji w y 
borczej. T ak by ło  daw n ie j z program am i 
w yborczym i p a r t i i burżuazyjnych, k tó re  
natychm iast po w yborach porzucały swo
je  program y jako niepotrzebne ju ż  św is tk i 
papieru i  w ra ca ły  do poprzedniej p o lity k i 
— w prost przeciwstawnej do szumnych 
obietn ic wyborczych. Dziś. tak  już  nie jest 
i n igdy w ięcej n ie  będzie (d łńgotrw a le  
oklaski). Dziś w ładzę w  państw ie trzym a 
mocno w  ręku sam lu d  pracujący, k tó ry  
■sam jest gospodarzem i  twórcą swoich 
losów, równoznacznych z in teresam i na
rodu, z silą państwa, z przyszłością Polski.

Siła i au to ry te t program u F ron tu  N aro
dowego polega na tym , że jest on progra
mem działania w yros łym  z tego, co masy 
pracujące już  zdobyły i osiągnęły w  ciągu 
m in ionych la t w ładzy ludowej, z ich do
robku i z ich doświadczeń. Spiżowym  i 
niezniszczalnym fundam entem  tego progra
mu i opartej, ną n im  jedności narodu jest 
W ie lka  K a rta  p raw  i  zdobyczy ludu — 
K onsty tuc ja  Polsk ie j Rzeczypospolitej L u 
dowej .(burzliwe, d ługo trw a łe  oklaski). N ie
złomną i niezawodną gw arancją trw a ło 
ść} i realności program u F ron tu  Narodo
wego jest to. że wyraża on na jisto tn iejsze, 
na jżyw otn ie jsze potrzeby, dążenia, tęskno
ty  mas pracujących, czy li o lb rzym ie j 
większości naszego narodu. P rogram  ten 
wyraża najgorętsze pragn ien ia  wszystkich 
ludzi, niezależnie od ich poglądów czy w y 
znania, p a rty jn ych  czy bezparty jnych, k tó 
rz y  kochają Polskę, k tó rzy  chcą w ykuw ać 
w ielkość 1 siłę swej O jczyzny oi’az walczyć
0 zabezpieczenie trw a łego  pokoju i w spół
pracy m iędzy narodam i (oklaski). N ie ma
1 nie może być lepszego, słuszniejszego, 
szlachetniejszego program u działania w  
okresie, w  k tó rym  żyjem y. N ie ma i  nie 
może być innego program u, k tó ry  by w  
rów nym  stopniu m ógł zespolić, zm obilizo
wać, zjednoczyć, ua k tyw n ić  w ie lo m ilion o 
we szeregi \naszego narodu, robo tn ików  
i  chłopów, in te ligenc ję  i  uczącą się m ło 
dzież, m a tk i i . dziewczęta •— wszystkich 
prostych i uczciwych ludzi pracy, tw ó r- , 
ców k u ltu ry , sztuki, li te ra tu ry , 'p ra c o w n i
kó w  nauk i, żo łn ie rzy stojących na straży 
wolności i  niepodległości naszego k ra ju .

Oczywiście, program  F ron tu  Narodowego 
jest nie do przy jęc ia  d la  tych, k tó rzy  w y 
sługują się agenturom  podżegaczy w o jen 
nych, k tó rzy  spiskują przeciw  Polsce L u 
dowej i pragną je j upadku. Są jeszcze, n ie 
stety, i  tacy, k tó rzy  chcie liby, aby im pe
r ia liś c i p rz y w ró c ili siłą dawny system w y 
zysku i  grabieży i  uczyn ili z Polski ko lo 
nię  amerykańsko - h itle row ską, nową Ge
nera lną Gubernię,, żerow isko dla  m ałych 
i w iększych szakali, żyjących z wyzysku 
cudzej pracy, dla różnych hien i  pasoży
tów , tucząpych się na cm entarzysku zbrod
n i —  ja k  to m ia ło  miejsce za czasów H itle 
ra. Obecnie zaś up raw ia ją  oni dyw ersję  
t sabotaż, szerzą oszczerstwa i  p lo tk i, czer
piąc natchnien ie z fa łszów  am erykańsko - 
h itle ro w sk ie j propagandy rad iow ej. Takie  
w y ro d k i i  odszczepieńcy za jm ują  jaw n ie  
lub  skrycie  wrogą postawę wobec progra
mu F ron tu  Narodowego. Naszym zada
niem  jest nie dopuścić do tego aby tak ie  
elem enty przeszkadzały nam  w  naszej 
twórczej pracy (oklaski). Naszym zadaniem 
jes t czuwać na każdym  k roku , aby pa ra 
liżować z m iejsca wszelką podstępną 
i  wrogą akcję zm ierzającą często w  spo

sób pe rfidny , ob łudny, zamaskowany do
rozb ijan ia  w ew nętrznej spoistości 1 jedno
ści narodu. M usim y pamiętać, że nasz 
marsz naprzód wym aga szczególnej czu jno
ści i  tro sk i o. nasze budow nictw o. (

P rogram  F ron tu  Narodowego nabiera 
w łaściw ej w ag i i  wyrazu, dopiero, gdy go 
rozpa tru jem y w  św ietle sy tuacji ogólnej, 
w  ja k ie j zna jdu je  się św iat dzisiejszy. N ie 
jesteśmy byn a jm n ie j oderwani od życia in 
nych narodów, od w a lk  i  tendencji, k tó re  
ścierają się z sobą na arenie m iędzynaro
dowej, N ie ma dziś narodów żyjących w  
odosobnieniu, niezależnie od wydarzeń 
św iatowych. W prost przeciwnie. Sytuacja 
m iędzynarodowa splata się dziś w  w ię k 
szym n iż k ie dyko lw iek  stopniu z życiem 
i  rozw ojem  narodów św iata. Przede wszy
s tk im  zaś nie  może być dla nas, którzyśm y 
niedawno dopiero p rzeżyli straszliwą ge- 
hennę ty ra n ii h itle ro w sk ie j — obojętnym  
fak t, że na zachodzie Europy pod pro te
k to ra tem  am erykańskich podżegaczy w o 
jennych tw o rzy  się znów now y W ehrm acht, 
nowa arm ia  najeźdźców pod komendą po- 
wypuszczanych z w ięzień generałów h it le 
row skich  i  pod naczelnym  dowództwem  
am erykańskich generałów, k tó rzy   ̂zdobyli 
ju ż  na jhaniebnie jszą sławę ludobójstw a w  
Kore i. N ie może być dla nas obojętnym  
fak t, że wzbogaceni na wojnach m ilia rd e 
rzy  am erykańscy kn u ją  gorączkowo nowe 
spiski przeciwko narodom, które bron ią 
swej niezależności, że amerykańscy podże
gacze w o jenn i, k tó rzy  cżerpią o lbrzym ie, 
m ilia rdow e  zyski z przem ysłu zbro jeniowe

35 la t tem u W ie lka  Rewolucja Paździer
n ikow a po raz p ierw szy w  dziejach ludz
k ich  zapoczątkowała \na  gruzach starego 
u s tro ju  now y ustró j socjalistyczny, opar
ty  na poznanych przez przodującą naukę 
społeczną praw ach rozw oju  społecznego. 
Potężną budową socjalizm u w  n a jtru d 
n ie jszych w arunkach, bo w  zacofanym 
gospodarczo, w ie lo m ilion ow ym  państw ie 
otoczonym nienaw iścią św iata k a p ita li
stycznego, k ie ro w a li na jw ięks i f  ge
n ia ln i wodzowie p ro le ta ria tu  — L E N IN  
i  S T A L IN  (d ługotrw a łe  owacje i  okrzyk i). 
Socja lizm  w  ZSRR zm ien ił do g runtu  
w a ru n k i życia narodów  tego k ra ju , roz
w in ą ł potężne s iły  w ytw órcze i  p rzy tym  
rozw iną ł je  w  tem pie n ieporów nanie 
szybkim»

Na X IX  Zjeździe Kom unistycznej P a r
t i i  Zw iązku Radzieckiego przedstaw icie le 
poszczególnych re p u b lik  radzieckich da
w a li podziwu godne p rzyk łady  swych 
osiągnięć n ie  ty lk o  z dziedziny gospodar
k i  ale również', z dziedziny k u ltu ry , nau
k i, sztuki, lite ra tu ry , szko ln ictw a itp., 
k tó re  w  sposób n iezw yk le  ja sk raw y  u w y 
p u k liły  bezsporną przewagę i  wyższość 
us tro ju  radzieckiego nad systemem k a p i
ta lis tycznym  (d ługotrw a ła  owacja, zebra
n i w sta ją  z m iejsc, padają o k rzyk i: „N iech 
ży je  Zw iązek Radziecki dążący do ko 
m un izm u". Zebrani skandują: S T A L IN , 
S T A LIN ).

W  ciągu 35 .la t  w ładzy radzieckie j p ro 
dukcja  przem ysłowa Zw iązku Radzieckie-
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Tow. Bolesław B ie ru t  —  otrzym uje  na wiecu przedwyborczym wiązankę kw ia tów  
od zetem,pówki B. Wojta l,  uczennicy szkoły TPD n r  2, (foto CAF)

go, w pycha ją  us iln ie  gospodarkę państw  
kap ita lis tycznych na to ry  niesłychanie 
szkodliwej i  ru jn u ją ce j d la  tych  na ro 
dów  ekonom ik i wojennej, '

W inn iśm y śledąić z najwyższą uwagą 
rozw ój sy tuac ji św iatowej, ale równocze
śnie w inn iśm y wiedzieć i  n igdy nie zapo
m inać o tym , co jest na jważnie jsze -dla; 
p ra w id ło w e j oceny te j sytuacji- U k ład  sił 
w  świecie zm ien ił się zasadniczo ju ż  po 
pierwszej w o jn ie  św iatow ej z ch w ilą  zw y
cięstwa W ie lk ie j R ew o luc ji P ro le ta riack ie j, 
k tó re j 35-lecie przypada w łaśnie za 2 ty 
godnie. Zwycięstw o socja lizm u w  ZSRR 
w yzw o liło  w śró ji na rodów  radzieckich tak  
potężne s iły  twórcze, nadało ich  rozw ojo
w i ta k i rozmach jakiego nie  zna ły dotąd 
n igdy dzie je  ludzkie . Sprawdzianem  potęgi 
tyich s ił było  rozbicie przez nie niepokona
nej zdawało się m ach iny m ilita rn e j fa 
szyzmu w  czasie d rug ie j w o jn y  św iatowej 
i  w yzw olen ie zm ie w o li faszystowskiej sze
regu narodów  europejskich (d ługotrw ała 
o k lask i)..

Rozwój sy tuac ji m iędzynarodowej po 
d rug ie j w o jn ie  św ia tow e j jeszcze g ru n tow 
n ie j i  w  sposób decydujący w p ły n ą ł na 
dalszą zm ianę uk ład u  s ił w  świecie w  k ie 
ru n k u  zwycięstwa ide i wolnościowych i  
wyzwoleńczych. Doniosłym , h is torycznym  
w ydarzeniem  dla nowego uk ładu  s ił w  
świecie by ło  zwycięstwo w ie lk iego  narodu 
chińskiego, k tó ry  w y z w o lił się z ka jdan  
ty ra n ii im peria lis tyczne j (oklaski). Z w y
cięstwo w ładzy ludow ej w  Chinach wzm o
gło i  spotęgowało w a lkę  wyzwoleńczą na
rodów  ko lon ia lnych , zadało nowy, potęż
ny  cios system owi im peria lizm u .

K ap ita lizm  jako  system po lityczny , i  
społeczno -  gospodarczy już  od czasu 
pierwszej w o jn y  św ia tow e j wszedł w  o- 
kres pogłębiającego się wciąż i  n ieuleczal
nego kryzysu. Po d ru g ie j w o jn ie  św iatowej 
k ryzys ten wszedł w  jeszcze ostrzejszą fa 
zę. Gospodarka św iatowa rozpadła się na 
dwa ry n k i. Jeszcze bardziej, w zm ogły się 
przeciw ieństw a m iędzy państwam i k a p ita 
lis tycznym i. Im  b ru ta lrtie j im p eria liśc i 
am erykańscy wydzierać będą swym  „m łod 
szym pa rtnerom “  a fak tycznym  wasalom 
tereny wyzysku, źród ła ’ surowców i  ry n k i 
zbytu, tym  bardzie j wzmagać się będzie 
opór tych  ostatnich.

W  swej epokowej p racy pt. „E kono
miczne problem y socja lizm u w  ZSRR“ 
towarzysz S T A L IN  dał genia ln ie jasną 
i  głęboką analizę sy tua c ji gospodarczej 
zarówno w  świecie kap ita lis tycznym  ja k  
i  w  Zw iązku Radzieckim . W  sposób nie
zw ykle  ścisły n a k re ś lił On wspaniałą, 
poryw a jącą perspektyw ę rozw oju  gospo
d a rk i społecznej w  k ra ju  zwycięskiego 
socjalizm u. Rozwój ten zaczyna wstępo
wać w  nową wyższą fazę, w  okres p rze j
ęcia od socjalizm u do kom unizm u (gorące 
oklaski). Co oznacza to  przejście do w yż
szej fazy gospodarki społecznej? Oznacza 
ono m ożliwość stopniowego osiągnięcia 
ta k ich  rozm iarów  p ro du kc ji, k tó ra  zabez
pieczy społeczeństwu pełną obfitość dóbr 
i  możność ca łkow itego i  nieograniczonego 
zaspokajania przez ludz i wszystkich ich 
potrzeb.

go wzrosła 39 razy, podczas gdy w  Sta
nach Zjednoczonych w  ciągu ostatn ich 35 
la t p rodukc ja  przem ysłu wzrosła zaledwie 
2,6 raza.

Jeśli porównać produkcję  przem ysłową 
ZSRR z ostatn ich dwóch la t z p rodukcją  
przem ysłową wszystkich la t  pierwszej 
i  d rug ie j p ięc io la tk i, okaże się, że w  la 
tach 1951 1 1952 p rodukc ja  przem ysłowa 
będzie o 22% większa niż w  obu pięcio
la tkach łącznie (oklaski).

x K ra je  wyzwolone z pęt kap ita lizm u  — 
a w ięc Zw iązek Radziecki oraz k ra je  de
m o k ra c ji ludow ej, k tó re  zdobyły wolność 
dzięki rozgrom ieniu im peria lizm u  n ie- 
m iecklegp i, japońskiego —  łączy p rzy jaz
na współpraca, wzajem na pomoc, b ra te r
skie stosunki, co wzm acnia i  przyśpiesza 
rozw ój każdego z tych  narodów. Te no
we, nieznane poprzednim  epokom stosun
k i m iędzynarodow ej p rzy jaźn i i w spó łt 
dzia łan ia  n ie  są byn a jm n ie j czymś p rzy
padkow ym  —  w y n ik a ją  one z samego 
cha rakteru  ich  us tro ju  socjalistycznego 
i  jego ideolog ii, z zasady rów noupraw n ie
nia  i poszanowania wzajemnego, z dąże
n ia  do b ra te rsk ie j w ym iany  swych osią
gnięć. f

W yn ika  z tego z całą wyrazistością, że 
w  świecie obecnym is tn ie ją  dw ie siły, 
dw a systemy, z k tó rych  jeden sprzyja 
rozw o jo w i gospodarki i  k u ltu ry  ludzk ie j, 
przyśpiesza i  wzbogaca ten rozw ój, zaś 
d ru g i ham uje postęp ogólnoludzki, ciągnie 
wstecz i  niszczy życie narodów.

System Socjalistyczny głosi zasadę po
ko ju , uważa za m ożliw e współistn ien ie  
różnych systemów społecznych i  w ym ia 
nę gospodarczą m iędzy nimi-. System ka
p ita lis tyczn y  rozpętuje zbro jenia , podże
ga ’ na rody do w o jny , grozi ludzkości no
w ym i k lęskam i i  now ym i m etodam i m a
sowego ludobójstw a. B u rżuazy jn i ideolo
dzy głoszą bzdurną teorię, że przyczyną 
głodu, nędzy, niedom agać w  świecie k a 
p ita lis tyczn ym  jest nadm iar ludz i, że zie
m ia  jakoby  jest w  stanie w yżyw ić  ty lk o  
po łowę obecnej liczby ludzi. Ten hanieb
ny  i  bezecny fałsz potrzebny jest im pe
ria lis tycznym  podżegaczom w o jennym  po 
tó, aby usp raw ied liw ić  ich  zbrodnicze p la 
ny  wojenne.

N arody socjalistyczne — na odw ró t — 
czynią w ysiłk i^ aby zam ieniać bezpłod
ne obszary w  urodzajne pola, s taw ia ją  
przed nauką zadania pomnażania p lo
nów  i  takiego przeobrażania przyrody, aby 
zabezpieczała nieograniczoną obfitość 
dóbr i  sp rzy ja ła  coraz bardzie j rozw ojow i 
ludzk iem u (oklaski). Nauka i  p o lity k a  so
cja lis tyczna nie ty lk o  n ie  żyw ią obaw w  
zw iązku ze wzrostem  liczebnym  .lud
ności, ale —  na odw ró t —  czynią 
wszystko w. celu, przyśpieszenia tego 
wzrostu. Nas, Polaków , napełn ia ra 
dością fak t, że w  ciągu tak  k ró t
kiego czasu, ja k i m ie liśm y w  swym  roz
porządzeniu, polska służba zdrow ia potra-

f i ła  znacznie obniżyć śm iertelność ludzi 
w sku tek ep idem ii i  chorób, że dzięki na
szym osiągnięciom gospodarczym i zdro
w otnym ’ przecię tny okres życia obyw a te li 
P o lsk i Ludow ej p rzed łużył się o 5 la t w  
porów naniu z okresem przedw ojennym , a 
przyrost na tu ra ln y  ludności P o lsk i osią
gnął dziś ta k  wysokie liczby wzrostu, ja 
k ich  n igdy jeszcze Polska nie m ia ła  (ok- 
laski)l Cieszymy się z każdego nowonaro
dzonego dziecka i będziemy je  otaczali co
raz większą opieką (oklaski). W iem y, że 
nasza praca, nasza rosnąca szybko w  m ia 
rę uprzem ysłow ienia k ra ju  produkc ja , za
rów no przem ysłowa ja k  ro lna , zdoła co
raz pe łn ie j i  lep ie j zaspakajać., potrzeby 
mas p ra cu jących .. T a k i jest w łaśnie g łów 
ny i  podstawowy cel naszego rozw o ju  gos
podarczego, naszego w ie lk iego P lanu Sze
ścioletniego —  p lanu uprzem ysłow ienia 
Polski i  zabezpieczenia, naszej gospodarce 
wyższej i -nowoczesnej bazy technicznej. 
R ozw ijam y naszą gospodarkę narodową po 
to i  tak , aby zapew niła w  m aksym alnym  
stopniu zaspokojenie stale rosnących m a
teria lnych  i  ku ltu ra ln ych  potrzeb całego 
społeczeństwa (oklaski).

Polska Ludow a kroczy w  szeregach na
rodów  broniących pokoju. W yn ika  to z 
charakteru  naszego us tro ju  ludowego, 
z naszych celów i  zadań. W iem y; że św ia t 
pokoju, dem okrac ji i  socjalizm u jest w ie- 
lekroć s iln ie jszy ideologicznie, po lityczn ie 
i m ate ria ln ie  od tych  sił, na k tó re  m og liby 
liczyć organ izatorzy nowych napaści i  pro
w o ka c ji w o jennych (gorące owacje). Je
steśmy dum ni z p rzy jaźn i i  poparcia naro
dów', k tó re  budu ją  nowe, szczęśliwsze 
i  szlachetniejsze życie, lik w id u ją c  yyyzysk 
człow ieka przez człowieka. Szczególnie 
szczycimy się przy jaźn ią  narodów  radziec
kich , k tó re  zbudowały zwycięsko socjalizm  
i  dziś rozpoczynają marsz ku  wyższemu 
etapow i swego twórczego życia —  marsz 
do kom unizm u (bu rz liw e  oklaski). Nasz 
Front. N arodow y w  walce o po-kój i  P lan 
Sześcioletni u ła tw i ja k  na jbardzie j tw ó r
czy w k ła d  naszego narodu do ogólnoludz
kiego dzieła zabezpieczenia trw a łego  po
k o ju  i  nieograniczonego postępu m yś li 
1 pracy wolnego człowieka.

Polska Ludowca —  m im o o lb rzym ich  
zniszczeń w o jennych — zdołała w  cią
gu 7rm iu la t  przekroczyć przedwojenną 
produkcję  przem ysłową przeszło 4 -kro tn ie  
w  obliczeniu na głowę ludności, podczas 
gdy w  ciągu 20 la t przedw ojennych p ro
dukcja  przem ysłu kap ita lis tycznego drep
ta ła  wciąż w okó ł poziom u z ro ku  1913, 
obniżając się w  la tach kryzysu znacznie 
poniżej tego poziomu. Czyż sam ten je 
den p rzyk ła d  n ie  świadczy o tym , ja k  
głęboko zm ie n iły  się w a ru n k i naszej p ra 
cy, ja k  wzrasta ją  szybko nasze s iły  w y tw ó r
cze! Równorzędnie z tym . wzrostem  roś
nie' i  róść będzie coraz szybciej człowiek. 
Jego wiedza, jego k u ltu ra  (oklaski).

W inn iśm y, oczywiście, zdawać sobie 
sprawę z tego, że nasze budow nictw o no
wego życia zna jdu je  się jeszcze w  po- 
czątkowym , n a jtrud n ie jszym  okresie swe
go rozw oju . C iężkim  brzem ieniem  jes t dla 
nas w iekow e zacofanie ja k ie  o trzym a liś 
m y w' spuśeiźnie po obszarnikach i  ka 
p ita lis tach. Z by t k ró tk i u p łyn ą ł czas, aby 
je odrobić. N iem ałych w ys iłk ó w  w ym a
ga też od nas jeszcze doniosła sprawa od
powiedniego zabezpieczenia obrony na
szego k ra ju .

Rok 1952 nie b y ł też rok iem  w o lnym  
od trudności: odczuliśm y s k u tk i zeszłorocz
nej posuchy, daje nam  się we znaki 
szkodnicza działalność ku ła k ó w  i speku
lantów , k tó rzy  w yko rzys tu ją c  te trudn o 
ści chcą się tuczyć kosztem ludz i pracy. 
A!e rok  1952 b y ł przede w szystk im  ro 
k iem  rosnącej świadomości naszej boha
tersk ie j k lasy robotniczej, k tó ra  dała do
wód swej do jrza łości po lityczne j 1 p a trio 
tyzm u, rozw ija ją c  coraz szerzej współza
w odn ictw o socjalistyczne i  podnosząc zna
cznie naszą produkc ję  przem ysłow ą w  po
rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym . Rok 1952 
b y ł rok iem  wzrostu świadomości chłopów 
pracujących, k tó rzy  coraz spraw n ie j rea
lizu ją ;, swe obow iązki względem  państwa 
ludowego. Rok 1952 b y ł' rok iem  w ie lk ie j 
dyskusji narodowej nad naszą K onsty tu 
cją, b y ł rok iem  uchw alen ia te j w iekopom 
nej w  dziejach Narodu K o n s ty tu c ji P o l
skie j Rzeczypospolitej I.udow e j (oklaski). 
Wreszcie ro k  1952 jest rok iem  w ie lk ie j 
kam pan ii wyborczej do nowego Sejmu — 
najwyższej w ładzy Narodu.

Co jest rysem  na jb a rdz ie j znam ien
nym, na jbardz ie j is to tn ym ’ tych w ie lk ich  
aktów , k tó re  m ob ilizu ją  m ilio n y  ; łudzi? 
Ich, cechą na jbardz ie j znam ienną jest 
um ocnienie się przekonania, że kroczy
m y po słusznej drodze, po niezawodnej 
drodze, k tó ra  prow adzi do dalszych zwy
cięstw, do coraz lepszego życia dla wszy
s tk ich  ludz i p racy (w ie lka  owacja na 
cześć Prezydenta. Zebrani w stają z m iejsc 
i  dfug/i skandj/ją  B IE R U T , B IERUT).

Skąd p łyn ie  to przekonanie? P łyn ie  ono 
z doświadczeń, k tó re  co dzień gromadzą 
m ilio n y  ludz i po rów nu jąc swój c iężki los 
i  swoją niedolę w  u s tro ju  kap ita lis tycz
nym  z ty m i m ożliw ościam i i z ty m i w a
runkam i, k tó re  pow sta ją  w  tworzonym  
przez nich us tro ju  socjalistycznym , w  P o l
sce, k tó ra  przestała być dla n ich macochą, 
a stała się M atką.

M asy pracujące odczuwają jeszcze n ie 
mało k łopo tów  i  do leg liw ości w  życiu co
dziennym. w idzą nie jedną usterkę, w idzą 
niem ało b raków  i  n iedbalstw a, niem ało 
prze jaw ów  bezduszności i  b iu rokra tyzm u 
w  naszych urzędach i  in s ty tu c jach  i  s łu
sznie w y ty k a ją  te b ra k i i  usterki. A le  
masy pracujące w iedzą też coraz lepie j, 
że te b ra k i i  us te rk i mogą być zwalczo
ne i  będą zwalczone, że od wzrostu kon -

t ro li społecznej, od wzrostu śm ia łej kr? '* 
ty k i, od wzrostu aktyw ności i  dyscyp li
ny mas zależą lepsze w y n ik i naszej 
gospodarki, zależy uspraw nien ie pracy 
urzędów i  in s ty tu c ji, k tó re  im  służą i  ira  
całkow icie  podlegają. Masy rozum ieją co-« 
raz lep ie j, coraz pe łn ie j g łęboki dem okra- 
tyzm  naszego państwa w  odróżnieniu od 
przedwrześniowego państwa d yk ta tu ry  ka 
p ita lis tó w  i  obszarników.

Każdy uczciwy P olak w idz i dziś, że na
rodow i przewodzi dzielna, bohaterska, za
hartowana w  walce i  o fia rna klasa robot
nicza, że je j sojusznikiem  w ie rnym  i  nie
zawodnym  jest nasze chłopstwo p racu ją
ce, że razem z n ią  kroczy nasza uta len
towana, św iatła, zdolna do poświęceń in 
te ligencja  pracująca. Naród nasz zjedno
czony, scalający w  sobie tak ie  s iły, n ie  
boi się trudności, p o tra fi je  pokonywać 
(oklaski, z sali padają ok rzyk i: „N iech 
żyje polska klasa robotnicza i  je j awan
garda PZPR“ ).

Bogata i p iękna jest nasza ziem ia po i* 
ska. K ry je  ona w  sobie Jeszcze w ie lk ie  
n iew ykorzystanę skarby, k tó re  mogą słu
żyć dalszemu rozw o jow i naszego narodu. 
N ie w yko rzys tu je m y jeszcze w ie lk ie j s iły  
naszych rzek, k tó re  czekają na ich ure
gulowanie, na w ykorzystan ie  ich  potęż
nych zasobów energetycznych. W isła, Bug, 
Odra będą w  ciągu k ilkuna s tu  la t prze
kształcone w  nowoczesne a rterie  żeglu
gowe, powiązane wza jem nie z o lbrzym ią  
korzyścią dla transportu , dla ro ln ic tw a  
i  dla budowy szeregu w ie lk ich  i  śred
n ich hyd roe lek trow n i oraz w ie lk ich  zbior
n ików  wodnych, zabezpieczających k ra j 
przed klęskam i powodzi. Poważnego roz
w o ju  oczekują nasze nie  dość jeszcze intern, 
sywne poszukiwania geologiczne. Wzmoc
nien ie tych prac w  najb liższych la tach 
zwiększy n ie w ą tp liw ie  poważnie nasza 
rodzime zasoby surowcowe. Nasze ro l
n ic tw o wym aga szerszego stosowania no
woczesnej w iedzy agronomicznej i tech
n ik i. W zmocnienie w ys iłk ó w  w  tym  k ie ru n 
ku poważnie wzbogaci urodzajność naszej 
ziem i i wzrost naszej hodow li. M usim y w  
m yśl P rogram u Wyborczego F ron tu  Naro
dowego szybko rozbudowywać nasz prze
mysł — podstawę naszej s iły  i dobrobytu. 
M usim y szybciej odbudowywać zniszczo
ne m iasta, m usim y w  całym k ra ju  budo
wać w ięcej mieszkań dla ludzi pracy, d la  
nowych małżeństw. Szerokie i  w ie lk ie  
stoją przed nam i zadania. W inn iśm y dla  
ich w ype łn ien ia  jeszcze szerzej o tworzyć 
drogę do pracy i  na uk i naszej m łodzieży 
i  m ilionom  kobiet, w szystk im  ludziom  
uta lentow anym  i  uzdolnionym .

Najważniejszą sprawą Jest pogłębiać na
dal jedność narodu na gruncie program u 
F ron tu  Narodowego (d ługotrw a łe  oklaski). 
Jest u nas jeszcze sporo ludzi, noszących 
na sobie piętno w ychow ania kap ita lis tycz
nego, które  zaszczepiało egoizm i sob- 
kostwo. N ie ła tw o jes t im  wydrzeć się 
z kręgu swych ciasnych zainteresowań 
i  trosk. N ie w idzą jeszcze dość wyraźnie , 
że ich los osobisty, ich pomyślność i  po
wodzenie w  życiu są n ierozdzie lnie zw ią 
zane z losem całego narodu, z ich  udzia
łem  we w spólnej pracy. Trzeba przyznać, 
że nie zawsze um iem y pomóc tym  ludziom  
uw o ln ić  się od ich zbyt ciasnego zasięgu 
życia. P ow inn iśm y głęb iej sięgnąć naszą 
pracą wychowawczą, zaszczepianiem no
w ej, szlachetniejszej, socjalistycznej m o
ralności, Trzeba też skończyć z papier
kow ym  podejściem do ludzi. W inn iśm y 
oceniać ludzi w edług ich szczerych i o f ia r 
nych w ys iłk ó w  w  pracy —  niezależnie od 
ich nieraz błędnej postawy- w  dawnych . 
warunkach. Należy ta k im  uczciwym  lu 
dziom stworzyć ja k  najpom yśln iejsze w a
ru n k i życia i  pracy!

DRODZY P R ZY JA C IE LE !
Zjednoczeni w spólnym  pragnien iem  

pomnażania s iły  i  w ie lkości naszej u m i
łowanej O jczyzny — pójdziem y w  n ie 
dzielę do u rn  wyborczych, aby nie ty li 'o  
spełnić osobiście swój obowiązek obywa
telski. Sprawa wyborów  to byna jm n ie j nie 
sprawa form alna, to nie ty lk o  sprawa oso
bistego obowiązku. D n i w yborów  — to 
w ie lk ie  dn i m ob ilizac ji mas i wzm ocnie
nia wśród nich poczucia jedności nasze
go narodu w  marszu ku lepszej przyszło
ści (oklaski). Poczucie tej jedności — to 
poczucie s iły  i  w ia ry  w  zwycięstwo na
szej w ie lk ie j sprawy — sprawy pokoju, 
sprawy niepodległości O jczyzny, sprawy 
postępu ogólnoludzkiego i  dobrobytu 
ogólnonarodowego (oklask;)}

Idźm y wszyscy do w yborów  z tym  n a j
głębszym przeświadczeniem, że oddając 
swój głos na lis tę  kandydatów  F ron tu  
Narodowego przyczyn iam y się do zwycię
stwa słusznej sprawy, św iętej sprawy na
szej N iepodległości, szczęścia i  w ie lkości 
Polski, przyczyniam y się do zwycięstwa 
radości pokoju nad grozą w o jny, do umoc
nien ia solidarności wszystkich s ił w o lno
ści i  spraw iedliw ości nad siłam i zniszcze
nia i  grabieży, że oddajem y sWój głos w  
im ię  pomyślności naszych dzieci, w  im ię 
pomyślności Polski (bu rz liw e  oklaski).

TO W ARZYSZE! O B Y W A TE LE !

W ysunęliście m oją kandydaturę  na po
sła do Sejm u Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej. D ziękując W am 7,a to zaufanie, 
pragnę oświadczyć, iż ze wszystkich swych 
sił będę się stara ł sprostać pow ierzonym  
m i przez Was obow iązkom  i  nie zawieść 
Waszego zaufania.

(Na sali z ryw a się im ponująca, długo
trw a ła  m anifestacja  na cześć P ie rw 
szego K andydata Narodu —- Prezydenta 
B O LE S ŁA W A  B IE R U TA . Zebrani w sta ją  
z m ie jsc i  skandują: B IERUT, B IER U T).

W s z y s c y  p o d  s z t a n d a r y  F r o n t u  N a r o d o w e y



naród polski zwycięsko zrealizuje Program Wyborczy Frontu Narodowego
Pierwszy kandydat narodu, Wielki Budowniczy Polski Ludowej-Prezydent Bolesław Bierut wśród wyborców Stolicy

P ie rw szy  ka nd yda t narodu, W ie lk i B udow n iczy  P o lsk i Lud ow e j P rezydent BOLESŁAWY B IE R U T  spotka ł się 23 bra. z ludnością  s to licy  na w ie lk im  w iecu  p rze dw yb o rczym  w  H a li M iro w s k ie j w  W arszaw ie 
O lb rzym ia  w ie lo tys ięczna  rzesza w yb o rcó w  W arszaw y — ro b o tn ikó w , in żyn ie ró w  i  techn ików , in te lig e n c ji p ra c u ją c e j, naukow ców , p ra cow n ikó w  k u ltu ry  i  sz tuk i, żo łn ie rzy , m łodzieży, ko b ie t oraz delegacje ch łopskie  z w o je 

w ództw a  w arszaw skiego w y p e łn iły  szczelnie w szystk ie  m iejsca i  p rze jśc ia  w ie lk ie j h a li, pragnąc pow itać  ogólnonarodowego kandyda ta  na posła P rezydenta  B O L E S Ł A W A  B IE R U T A . C i, k tó rz y  n ie  m og li pom ieścić sie w  hak' 
Stanęli u  w ejść i  s k u p ili się w o kó ł g łośn ików  za ins ta low anych  na zew nątrz. v “ *

W nę trze  h a li udekorow ano transpa ren tam i g łoszącym i hasła F ro n tu  Narodowego —  hasła w a lk i o pokó j, P lan  6 -le tn l, w a lk i o szczęście i  w spa n ia ły  ro z k w it naszej O jczyzn y .
Ponad sto łem  p re zyd ia ln ym  —  w śród  b ia ło -czerw onych  flag , p o r tre t W ie lk iego  Budow niczego P o lsk i L u d o w e j, P rezydenta  B O L E S Ł A W A  B IE R U T A . „W szyscy pod sz tandary  F ro n tu  Narodowego“  —  w id n ie je  obok 

tty  nap is. Na pod ium  u s ta w iły  się poczty sztandarowe K o m ite tu  C entralnego P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotn icze j, s tro n n ic tw  p o lity czn ych  i  o rgan izac ji społecznych. ' '
um ieszczo*

Potężna, •wstrząsająca całą o l
b rzym ią  halą ow acja na cześć 
Pierwszego O bywatela P o lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej w ita  
przybywającego Prezydenta 
B O LE S ŁA W A  B IE R U T A , k tó ry  
za jm u je  miejsce za stołem pre
zyd ia lnym  w  otoczeniu człon
ków  B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, członków Rady Państwa 
i  Rządu, przedstaw ic ie li w ładz 
naczelnych s tronn ic tw  po litycz
nych 1 o rgan izac ji społecznych, 
p rzedstaw ic ie li W ojska Polskie
go, oraz — . kandydatów  F ron tu  
Narodowego na posłów 1 zastęp
ców ze Stołecznego O kręgu w y 
borczego, przedstaw ic ie li K W  
PZPR i  Stołecznej Rady Naro
dowej, czołowych przedstaw i
c ie li św iata nauk i I k u ltu ry  o- 
raz rac jona liza torów  1 przodow
n ik ó w  pracy.

Zgromadzenie zagaja w ice
przewodniczący Ogólnopolskiego 
K om ite tu  F rontu  Narodowego, 
przewodniczący CRZZ W ik to r 
EHosiewicz. Ody w ita  on Prezy
denta B O LE S ŁA W A  B IE R U T A , 
W yborcy W arszawy długo i  go
rąco m an ifes tu ją  swą m iłość i 
p rzyw iązanie do W ie lk iego B u
downiczego Polski Ludow ej.

Powstawszy z m ie jsc zebrani 
B m iłością skandują im ię swego 
ukochanego Prezydenta. „B ie 

ru t “  — „B te -rn t"  b iją  pod stro
py ha li mocne ok rzyk i z tysięcy 
ust.

P rzedstaw iwszy znaczenie Pro
gram u F ron tu  Narodowego dla 
dalszego rozw oju  Polsk ie j Rze 
czypospolitej Ludow ej —  m ów 
ca zobrazował powszechne po
parcie mas pracujących dja w y 
tycznych Program u.

Im ię  Prezydenta B IE R U T A  — 
wodza 1 nauczyciela narodu 
budowniczego naszego szczęścia 
— . stw ierdza mówca wśród hu
raganowych oklasków  —, jest 
naszym sztandarem, z k tó rym  
w  dn iu  26 października pó jdzie
m y do u rn  wyborczych, aby od
dać jednom yśln ie  nasze głosy 
na kandydatów: F ron tu  Narodo
wego za rozkw item  Ojczyzny, 
niepodległością i  pokojem .

Przewodniczący zgromadzenia 
prosi Prezydenta B O LE S ŁA W A  
B IE R U T A  o zabranie głosu.

Prezydent zbliża się do m ów 
n icy wśród powszechnego entu
zjazmu zebranych, wśród po
tężnych skandowanych okrzy
ków  na Jego cześć.

Z ogromną uwagą, pełn i sku
pienia, słuchają wszyscy s łów  
W ielk iego , Przywódcy narodu 
polskiego.

W  czasie przem ówienia hala 
w ie lo k ro tn ie  rozbrzm iewa

0 wolność dla bojowników
Z w ią z k u  R e p u b l ik a ń s k ie j  

M ło d z ie ż y  F r a n c j i  
Proies? Związku Młodzieży Polskiej

W  zw iązku z aresztowaniem 
przez p o lic ję  francuską czoło
w ych  działaczy Z w iązku  Repu
b lik a ń s k ie j M łodzieży F rancji, 
bo jo w n ików  o pokój i  praw a 
m łodzieży francu sk ie j sekretarz 
ZG  ZM P  tow . W egner złożył 
przed m ik ro fonem  Polskiego 
Radia deklarację , w  k tó re j 
■ tw ie rdz ił m . in .:

M łodzież polska z w ie lk im  o- 
bnrzeniem  przy ję ta  wiadomość 
o aresztowaniu czołowych dzia
łaczy Z w iązku  R epub likańsk ie j 
M łodzieży F ra n c ji: Gue Duco- 
lons —  członką K C  K P F  i  se
k re ta rza  UJRF, Paula Laurent, 
sekretarza Federacji Sekwany i 
członka b iu ra  kra jow ego UJRF, 
Jeana M eun ie r —  naczelnego 
redak to ra  l'A v a n t Garde, Lu is 
B a illo t, członka kra jow ego b iu 
ra  UJRF, Vebera, M orota , G elly, 
Messera.

Aresztow anym  zarzuca się 
»sianie dem ora lizac ji“  w  a rm ii 
francusk ie j. M łodzież polska, 
an i żaden uczciwy chłopiec czy 
dziewczyna na ca łym  świecie 
n ie  da się oszukać tego rodza
ju  k ła m liw y m i, bezpodstawnym i 
oskarżeniam i. Bo to, co w  poję
c iu  podżegaczy w o jennych .jest 
„s ian iem  dem ora lizac ji“  jest w  
gruncie  rzeczy w a lką  m łodzieży

o praw o do życia, o swoje szczę
ście i szczęście ojczyzny — o 
pokój. Dem oralizację, zamach 
na bezpieczeństwo F ra n c ji i in 
nych k ra jó w  rob ią  w łaśnie ci, 
k tó rzy  ja w n ie  pop iera ją  re m ili-  
taryzację  i  faszyzację Niemiec 
zachodnich, k tó rzy  zaprzedali 
a rm ię  francuską im peria lis tom  
am erykańskim  i  pozw a la ją  na 
coraz jaw nie jszą okupację swe
go k ra ju  przez w o jska am ery
kańskie.

Jesteśmy pe łn i podziwu dla 
m łodzieży francu sk ie j 1 w  pe ł
n i so lida ryzu jem y się z je j  bo
haterską w a łką . Jesteśmy prze
konani, że m łodzież całego 
św iata wspóln ie  ze św ia tow ym  
obozem poko ju  pokrzyżuje 
zbrodnicze p lany  podżegaczy 
wo jennych.

W  Im ien iu  m łodzieży po lskie j, 
k tó ra  wspóln ie  z ca łym  na ro 
dem, usuwając zniszczenia na 
szego k ra ju , dokonane przez fa 
szystów h itle row sk ich , buduje 
szczęśliwą pokojową przyszłość, 
ja k  na jenerg iczn ie j p ro tes tu je 
m y przeciwko prześladowaniom  
postępowej m łodzieży francus
k ie j i domagamy się na tych 
miastowego zw o ln ien ia  areszto
wanych.

foto. Bolesław B ie ru t  wygłasza przemóiuienle na wiecu przed wyborczym  w  H a l l  M irowsk ie )
(fo to  CAF)

serdecznymi m anifestacjam i, 
w yraża jącym i gorące u m iłow a 
nie i  bezgraniczne zaufanie do 
Prezydenta B IE R U T A , k tó re 
go im ię  stało się symbolem 
jedności narodu, coraz m ocnie j 
skupiającego się we Froncie 
Narodowym . B u rz liw y m i ok la 
skam i i  okrzykam i dokum ento
w a li uczestnicy zgromadzenia 
niezłom ną wolę w a lk i o pokój, 
k tó re j przewodzi bastion po
ko ju  i postępu — Związek 
Radziecki. S T A L IN  - S T A L IN  
—- rozbrzm iew ają potężnie 
skandowane okrzyk i.

Po przem ów ien iu Prezydenta 
do stołu prezydialnego zbliża 
się delegacja robotn ików , tech
n ików  i inżyn ie rów  warszaw
skich fa b ry k  i budow li. W  im ie 
n iu  delegacji przem awia prze
wodniczący Rady Zakładowej 
E le k tro w n i W arszawskiej W. 
Łun iew sk l. S tw ierdza on na za
kończanie:

„W  . dn iu  .2$ października 
wszyscy pó jdziem y jednom yśl
nie do u rn  wyborczych i  odda
m y swe głosy na kandyda tów  
F rohtu Narodowego z n iew zru 
szoną pewnością, że pod T w o im  
k ie row n ic tw em , .pod sztandara
m i F io n tu  Narodowego zbuduje
m y Polskę potężnego przemysłu, 
bogatego ro ln ic tw a , wysoko 
rozw in ię te j k u ltu ry , zbudujem y 
Polskę silną, niedostępną dla 
wroga — bastion poko ju  — 
Poiskę Socja listyczną“ . . ,

W y sta pienie przedstaw icie la
mas pracujących S to licy ucze
s tn icy . zgromadzenia p rzy jm u ją  
gorącym aplauzem.

Serdeczna owacja' towarzyszy 
następnej de legacji — m łodzie
ży W arszawy.

Przem awia student Państwo
w e j Wyższej Szkoły Pedago
gicznej Jerzy K ubersk i, mówiąc, 
m., in .:

„D ziś  w ładza jest w  ręku ro 
bo tn ika  i chłopa. Nowa K on
stytuc ja , k tó re j tw órcą  T y  je 
steś, D rog i Towarzyszu Prezy
dencie, da je nam prawo do 
nauki, p racy i  wypoczynku.

Program  F ro n tu  Narodowe
go, to program  m łodych. P ro 
gram  dzisiejszego dn ia naszego 
budow nictw a, program  p ro 
miennego ju tra , k tó re  do nas 
należy.

Dziś u fn ie  pa trzym y w  naszą 
przyszłość, dlatego wszyscy 
pójdziem y, m y m łodzi wyborcy 
S to licy, do urn wyborczych pod 
sztandarem F rontu  Narodo
wego".

Jeszcze trw a ją  gorące ok la
ski, k tó ry m i zebrani p rz y ję li 
przem ówienie ‘ przedstaw icie la 
m łodzieży, .gdy do stołu prezy
dialnego zbliża się w  s tro ju  
Z M P -ow sk im  uczennica szkoły 
TPD  n r 2 —  Basia W ojta lów na 
i  wręcza Prezjurlentowi o lb rzy 

m ie  naręcze b ia ło -czerw onych 
kw ia tów . P rezydent B O LE 
S ŁA W  B IE R U T  serdecznie ca
łu je  ją , a następnie wznosi 
ok rzyk : „N iech  ży je  nasza
dzielna, ukochana m łodzież po l
ska — nasza przyszłość!“ . Ze
b ran i entuzjastycznie podchwy
tu ją  okrzyk.

Delegacje ch łopów  1 gospo
dyń w ie jsk ich  w o j. warszawskie
go w ita ją  m an ifestacyjne o- 
k rz y k i na cześć sojuszu robot
niczo -  chłopskiego. W  im ie n iu  
de legacji zabiera głos L . P ie
trzak  — chłop z pow ia tu  g ró je 
ckiego.

„M y  ch łop i polscy, z radością 
p o w ita liśm y  P rogram  F ron tu  
Narodowego — program , k tó ry  
nakreśla  piękne w id o k i rozw o ju  
naszej ukochanej O jczyzny L u 
dowej.

Wszyscy ch łop i polscy 1 wszy
stk ie  kob ie ty  w ie jsk ie  w  dn iu  
26 październ ika pó jdą do u rn  
w yborczych, oddając swe głosy 
za Program em  F ro n tu  Narodo
wego — za kandyda tam i w ysu
n ię tym i przez rob o tn ików  1 
chłopów z P ierw szym  O byw a
telem  P olsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j — nauczycielem  ludu 
pracującego —  Prezydentem  
B O LE S ŁA W E M  B IE R U T E M  na 
czele“ .

O krzyk  wzniesiony przez m ó
wcę — „N iech żyje p ierwszy 
kandyda t , narodu Prezydent 
B O LE S ŁA W  B IE R U T ", pod ję ty 
przez zebranych, przeradza się 
w  długą m anifestację  na cześć 
W ie lk iego Nauczyciela ludu  po l
skiego.

Zabiera następnie głos p re
zes ZSCh — O zga-M icha lskł,
k tó ry  odczytuje p ro je k t rezo lu
c ji. (Tekst rezo lu c ji podajem y
obok).

Uczestnicy zgromadzenia 
p rz y jm u ją  tekst rezo luc ji gorą
cą aklam acją. Na sali z ryw a się 
nowa potężna m anifestacja  na 
rzecz jedności narodu pod sztan
daram i F ron tu  Narodowego w  
walce o rea lizację  jego p rogra
mu.

O rk ies tra  g ra  H ym n N arodo
wy.

Na zakończenie w tecn tysiące 
ust in to n u ją  „M iędzyna rodów 
kę".

Rezolucja uczestników
w ie c u  |>rze d w  y borczego

» uj Hali Miroiuskiej
M y, przedstaw icie le ludności pracującej S to licy — robotn ików , 

in te lig en c ji, kobiet, m łodzieży — zgromadzeni na wiecu przedwy
borczym z czołowym  kandydatem  do Sejm u z lis ty  F ron tu  N aro
dowego — Bolesławem B ie rutem  —- w yrażam y jednom yśln ie na
szą niezachwianą wolę w a lk i o pełne urzeczyw istn ien ie Program u 
Wyborczego F rontu Narodowego.

pa
s ł-

Dyskusje Zgromadzeni Ogólnego 8DZ
nad sprawy stosowania broni 

bakteriologicznej w Korei zdemaskowała 
tchórzliwą i zakłamany pozycją

b lo k u  a n g i i i -a m e r y k a ń s k ie g o
N a posiedzeniu p lenarnym  w  dn iu  21 październ ika Zgrom a

dzenie Ogólne ONZ postanowiło, zgodnie z poprzednią uchwałą 
ko m is ji ogólnej, w łączyć do porządku dziennego sesji rezo lu
cję  polską o zapobieżeniu groźbie now e j w o jn y  św iatow ej.

Następnie przystąpiono do dysku s ji nad w nioskiem  am ery
kańsk im  o w łączeniu do porządku dziennego kw e s tii tzw. 
„zbadania“  w ypadków  stosowania przez w o jska USA bakte
rio log icznych środków  w o jn y  w  K ore i.

Pierwsza stal popłynęła z pieca łukowego w Nowej Hucie
trz y  cha; p rz e d  te r m in e m  z a ło g a  N o w e j H u ty  u r u c h o m iła

p ie rw s z y  e le k tr y c z n y  p ie c  s ta lo w n ic z y

W okół tego w ie lk iego program u zespolili się dziś wszyscy 
trioc i, wszyscy uczciw i Polacy, wszyscy, k tó rzy  pragną pokoju, ... 
ły , rozkw itu  Ludow ej Rzeczypospolitej i dobrobytu ludu pracu
jącego.

N igdy jeszcze naród nasz — robotnicy, cbłopi, in te ligencja , rze
m ieśln icy, kob ie ty, młodzież —- nie b y ł tak  zjednoczony ja k  teraz, 
w  szeregach F ron tu  Narodowego, zespolony bra terską jednością 
Polaków w  im ię  wspólnych w ie lk ich  celów.

Nasza niezłom na wola i jedność jest gw arancją , te  w ie lk ie  ha 
sła Program u Wyborczego w prow adzim y w  życie, 

że po tra fim y  w  sojuszu z naszym i p rzy jac ió łm i, z potężnym 
Zw iązkiem  Radzieckim  i całym  obozem pokoju u trw a lić  pokó j 
i  naszą niepodległość przeciw  wsze lk im  zakusom im peria lis tycz
nych w rogów , i

że po tra fim y  um ocnić naszą w ładzę ludową, k tó ra  Jest źródłem  
naszych zdobyczy i  ręko jm ią  dalszych, jeszcze Wspanialszych osUy« 
gnięć w  przyszłości.

żc po tra fim y  wzmóc s iły  Polski Ludowej, do końca przezwycię
żyć odziedziczone po zaborcach, rodzim ych wyzyskiwaczach 1 h it 
le row skich okupantach zacofanie i zniszczenie, żc po tra fim y prze
kształcić Poiskę w  k ra j potężnego przem ysłu, bogatego ro ln ic tw a ,^  
kw itn ące j k u ltu ry  — w  jeden z przodujących k ra jó w  w  Europie, 

że po tra fim y  stale i  systematycznie podnosić dobrobyt narodu, 
polepszać w a ru n k i bytowe mas pracujących, zaspokajać coraz le
p ie j potrzeby m ateria lne i ku ltu ra lne  społeczeństwa.

Spełnienie tych w ie lk ich , ogólnonarodowych zada.': zależy od 
nas samych i my, przedstaw icie le ludu pracującego S to licy dekla
ru jem y naszą pełną gotowość napięcia wszystkich s il i  o fia rne j 
pracy dla urzeczyw istn ien ia  h istorycznych zadań w ytyczonych 
w  Program ie F rontu  Narodowego.

W przededniu w yborów  do Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j zwracam y się z W arszawy — serca Polski — na k tó rą  
ja k  we wszystkich doniosłych chw ilach naszych dzie jów  skierow a
ne są dziś oczy całego narodu — do wszystkich lu dz i pracy w  Pol
sce, do w szystkich pa trio tów , k tó rzy  pracą swych rąk  i  um ysłów  
wznoszą now y gmach O jczyzny:

S tawajcie wszyscy pod sztandary F ron tu  Narodowego!
W  dn iu  26 paźdz ie rn ik^  oddajcie wszyscy jednom yśln ie swe 

głosy na lis ty  F ron tu  Narodowego —  w  im ię  zwycięstwa spraw y 
pokoju, ro zkw itu  i  niepodległości Polsk ie j Rzeczypospolitej L ą 
dowej.

walce o pokó j 1 F is «

W  budu jącym  się re jon ie  w arszta tów  m echaniczno-rem on- 
tow ych kom binatu  Nowa I lu ta  oddany został do uży tku  p ie rw 
szy e lektryczny piec s ta low n iczy. W ten sposób rozpoczął p ra 
cę pierwszy w ydz ia ł w a rszta tów  — od lew nia  sta liw a.

P rzedstaw icie l ZSRR A. G ro 
m yko  stw ie rdz ił, że delegacja 
radziecka nie  będzie oponowała 
p rzeciw ko w łączeniu tego w n io 
sku do porządku dziennego je 
dyn ie  w  tym  w ypadku, jeżeli 
Zgromadzenie Ogólne postanowi 
jednocześnie zaprosić do w z ię 
cia udzia łu w  dyskus ji pad 
wspom nianym  zagadnieniem 
przedstaw ic ie li K oreańskie j Re
p u b lik i Ludosvo - Dem okratycz
n e j i  C h ińsk ie j R epub lik i L u do 
w e j.

P rzedstaw icie le USA 1 A n g lii 
u s iło w a li Uniknąć glosowania 
nad wnioskiem  radzieckim .

Niezręczne m anew ry przed
s taw ic ie li USA i A n g lii zostały 
ednak zdemaskowane przez de- 
egacje ZSRR, Czechosłowacji 1 

Polski. B lok anglo-am erykański 
n ie  zdoła ł un iknąć glosowania 
nad propozycją radziecką. Prze-

wodniczący zmuszony b y ł pod
dać propozycję radziecką pod 
głosowanie.

Przedstaw icie le ZSRR. Polski, 
BSRR, Czechosłowacji i USRR 
głosowali za propozycją Z w iąz
ku  Radzieckiego. Delegaci agre
sywnego b loku am erykańsko- 
angielskjego głosowali przec iw 
ko propozyc ji ZSRR.

W  ten sposób delegaci b loku 
anglo-am erykańskiego, w ystę 
pu jąc o tw arc ie  p rzeciw ko za
proszeniu p rzedstaw ic ie li K o re 
ańskie j R epub lik i Ludow o-D e
m okra tyczne j i  C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej do udzia łu  w  
dyskus ji nad sprawą stosowa
nia przez w o jska USA b ro n i ba
kte rio log iczne j w  K ore i, w y k a 
zali, że bo ją się bezstronnego 
zbadania zbrodn i in te rw en tów  
am erykańskich.

c«5
Z akłady wytw órcze re jonu 

warsztatów  dostarczać będą bu . 
downiczym  Nowej H u ty  setek 
top ko n s tru kc ji stalowych i  in 
nych w yrobów , niezbędnych do 
rozpoczynającej się budowy 
podstawowych w ydz ia łów  kom 
b ina tu : w ie lk ich  pieców, sta
low n i, koksowni, s iłow n i w y 
tw ó rn i m ate ria łów  ogn io trw a
łych i innych.

W  w ie lk ie j h a li zgrom adziły 
się liczne rzesze robotn ików , 
techn ików  i in żyn ie rów  — bu
downiczych Nowej Huty.

W itany  Hym nem  Narodowym  
p rzybyw a na uroczystość P re
m ie r Józef C yrankiew icz. Obec
n i są rów nież: m in is te r H u tn ic 
tw a — inż. Żem ajtis, I  sekre
tarz K W  PZPR w  K rako w ie  •— 
Prym a, przewodniczący ZG Zw. 
Zaw. H u tn ik ó w  — Kieszczyński, 
kandydaci na posłów: gen. K ie 
niewicz, re k to r U n iw , Jag ie lloń 
skiego — prof. M arch lew ski, 
p rzodow nik pracy kom binatu 
Nowa Huta — Kosiorow ski oraz 
kandydat na zastępcę posła,

r j
czołowy betoniarz now ohutn ic - 
k i — Dulian. W uroczystości 

.wzią ł także udzia ł w icekonsul 
ZSRR Taiyz in .

„W  chw ili, k iedy cały naród 
jednoczy się w  potężnym  i 
zw a rtym  Froncie N arodow ym  
dla dobra i  szczęścia O jczyzny, 
d la  budowy socjalizm u i poko
ju  — ośw iadczył m. In. nacz. 
dy r. Nowej K u ty  inż. A n io ła  — 
jako  w yraz  poparcia P rogram u 
W yborczego F ron tu  Narodowe
go załogi od lew ni zobowiązały 
się uruchom ić przedterm inow o 
swój w ydz ia ł w  dn iu w yborów . 
Zobowiązanie to, dzięki o fia rn e j 
postawie załóg, zostało w y k o 
nane przed te rm inem .“

D ługo trw a łym i, m ocnym i o - 
k laskam i' serdecznie -w itają bu 
downiczow ie Nowej H u ty  w stę
pującego na m ównicę Prem iera 
Józefa Cyrankiew icza, swego 
kandydata na posła do Sejmu.

W im ien iu  Rządu Polskie j 
Rzeczypospolitej "Ludowej i K o 
m ite tu  Centralnego PZPR — 
P rem ier g ra tu lu je  załogom bu

dow lanym  kom b ina tu  przedter
m inowego w ykonan ia  podjętych 
zobowiązań.

„Dzień Waszego św ięta — po
w iedzia ł m. in. P rem ier 
C yrankiew icz — jest równocze
śnie dn iem  Waszego kolejnego 
zwycięstwa nad n iedow iarkam i, 
nad tym i, k tó rzy  uw ażali, że 
nasz w ie lk i przem ysł, k tó ry  
rośnie, przem ysł bez k a p ita li
stów, przem ysł d la  narodu — 
to ty lk o  dobre chęci lu b  propa
ganda. K lasa robotnicza w tedy, 
gdy p roduku je  n ie  dla k a p ita li
stów, ty lk o  d la  siebie 1 dla ca
łego narodu —  p o tra fi budować 
szybciej, le p ie j 1 tak  w ie lk ie  
ob iek ty  —  ja k  Nowa H uta , tak  
w ie lk ie  ob iek ty  ja k ic h  n igdy do
tąd nie budowało się w  Polsce.

Zawdzięczamy to w ie lkodusz
ne j pomocy i  doświadczeniu na
szych p rzy jac ió ł radzieckich ł 
w ie lk iem u  zapałow i po lskich 
budowniczych N ow ej H u ty ."

W śród ok lasków  1 okrzyków  
P rem ier C yrank iew icz zbliża się 
do nowoczesnego, elektrycznego 
pieca. Głęboką ciszę przeryw a 
syk wysokogatunkow ej s ta li 
szlachetnej, gotu jącej się w  p ie 
cu.

P rem ier przekręca korbę n a 
s taw n i w łączając s iln ik i e lek
tryczne agregatu. Piec pow o li 
przechyla się do spustu. P op ły 
nęła sta l! Pod strop h a li w zb ija  
się snop iskier.

Rozlegają się dźw ięk i M iędzy . 
n a ro d ó w k i„ Wszyscy śpiewają 
bo jową pieśń p ro le ta ria tu .

S tal spływa do przygotow a
nej kadzi. Nadjeżdża now iu tka , 
radziecka suwnica. Uchwycona 
przez je j stalowe ram iona kadź 
przesuwa się do stanow isk fo r 
m ierskich. Za chw ilę  — stal 
zna jdu je  się ju ż  w  specjalnych 
form ach.

Przewodniczący rad y  oddzia
łow ej Jan Z a jdak  odczytuje p ro
je k t  depeszy do Prezydenta 
B ie ru ta . W  depeszy te j zebrani 
na uroczystości1 budowniczow ie 
Now ej H u ty  m eldują. Prezyden
to w i B ie ru to w i o p rzedterm ino
w ym  uruchom ien iu  nowego 
ob iektu  i  zapewniają, te  w y k o 
rzysta j ą wszystkie um ieję tności 
i doświadczenia, aby ja k  n a j
w yda jn ie jszą pracą poprzeć 
P rogram  F ron tu  Narodowego.

D ługo rozlegają się serdeczne 
w iw a ty  na cześć Ukochanego 
Prezydenta.

Niech żyje jedność Narodu Polskiego 
6-le tn i!

Niech żyje ' nasz wódz i  nauczyciel 
Ludow ej — Bolesław B ie ru t!

Niech żyje i  rozkw ita  nasza Ojczyzna, 
Ludow a!

W ie lk i Budowniczy P o lsk i

Polska Rzeczpospolita

F a s z y s to w s k i r z ą d  P in u  y a  
o s k a r ż a  J . D u r lo s  

o demoralizacją armii i narodu
Francuski m in is te r obrony 

narodow ej René Pleven rozesłał 
wszystk im  deputowanym  do 
Zgromadzenia Narodowego1 ,u- 
m otyw ow an ie " żądaniu, by 
Zgromadzenie Narodowe pozba
w iło  pięciu deputowanych ko
m unistycznych praw a n ie ty k a l
ności parlam entarnej. Żądanie 
dotyczy następujących deputo
wanych: Jacques Duclos, E tien
ne Fajon, Francois B illou x , 
Raymond G uyot i Andre M arty .

M in is te r Pleven pow o łu je  się 
na u ry w k i z przem ówień M au
rice  Thoreza, na n iektó re  no-

ta tk i z notesu Duciosa, skon fi
skowanego mu dnia 28 maja, 
na oświadczenia i kom unikaty  
Francuskie j P a rtii K om u n i
stycznej, Zw iązku F rancuskie j 
M łodzieży R epub likańskie j i 
F rancuskie j ' Powszechnej K on
federacji Pracy oraz na hasta 
in tvyvo jenne na transparentach 
i plakatach, opracowane prze> 
organizacje demokratyczne.

Na podstaw ie powyższych 
m ateria łów , Pleven oskarża de
putowanych kom unistycznych o 
tzw. „dem ora lizow anie a rm ii i 
narodu“ ,

się, ż® w pierwszych wyborach w moim życiu
głosował jako górnik, a nie jako kułacki parobek

p o w i l i I sri} Gkrz^ński przystępując do zaciągu pionierskiego
Coraz w ięcej m łodych rob o tn ików  i chłopów  — ochotn ików  

pion ierskiego zaciągu do gó rn ic tw a , p rzybyw a na p u n k ty  zbor
ne w  B ytom m  i Rus now e j k /W a łbrzyeha , skąd k ie ru je  się 
ich na ku rs  p rzygotow ujący do pracy w  kopaln iach.

Z W ielu stron Polski przybyła  
m łodzież, k tó ra  na punkcie 
zbornym , mieszczącym się w  
Szkole Przysposobienia Zaw o
dowego N r 30 w  B ytom iu  za ła t
w ia  ostatn ie form alności i  pod
p isu je  um ow y o pracę z k ie - |

szych odcinkach ZM P -ow cy 
S tan is ław  Naus i H e n ryk  G ra 
czyk ze wsi K w ita jn y , pow. Pa
słęk oraz Jerzy O krzyńsk i i S ta 
n is ła w  K a ra b in  z grom ady M i
łakowo, pow. Morąg.

norm y. Dotychczas Paradowski
w yko rzystyw a ł swą maszynę w  
98 proc. Obecnie zaś postanowił 
\yraz z robotn ik iem  pracującym

na zmianę zastosować metodę 
pracy Żandarowej 1 Agafonowej 
i wykorzystać maszynę w  100 
proc.

KoimniiEccst sekretariatu 
Wojewódzkiego Komitetu 

F ra n ta  f la ra c lo w e g o
S e k re ta ria t W o jew ódzkiego K o m ite tu  F ro n tu  N a ro 

dowego in fo rm u je :
Wobec licznych  zapytań w ybo rcó w  a g ita to rzy  F ro n tu  

Narodowego p ow inn i w y ja śn ić  w ybo rcom  co następuje:
1. l is ty  kandyda tów  F ro n tu  Narodowego w  każdym  

okręgu  w ybo rczym  o be jm u ją  ściśle ty le  nazw isk, i lu  po
s łów  dany okręg  w yb ie ra ;

2. w yb o rcy , k tó rz y  g łosu ją  na lis tę  F ro n tu  N arodow e
go, sk łada ją  do u rn  k a r ty  w yborcze  B E Z  J A K IC H K O L 
W IE K  Z M IA N .

Jak będziemy glosować

O krzyńsk i, k tó ry  dotąd p ra 
cował u ku łaka , ośw iadczył: „Za 
k ilk a  dn i przystąp ię pierwszy 
raiż w  życiu do w yborów . Cieszę 
się, że swój pierwszy głos od
dam jako  gó rn ik , a nie ja ko  pa
robek ku łack i".

row n ic tw em  poszczególnych ko 
palń.

„W iem  ja k  w ie lką  rolę odgry
wa węgie ł w  naszym pokojo
w ym  budow n ic tw ie  — m ów i 
19-le tn i ZM P -ow iec Zygm unt 
M ueha lsk i — i dlatego zgłosi
łem swój ud z ia ł w ochotniczym  
zaciągu p ion iersk im . Każdą w y 
dobytą -toną węgla wzmocnię 
swój głos, k tó ry  po raz pierwszy 
oddam w  w yborach“ .

Po za ła tw ien iu  wszelkich fo r 
m alności m łodzi ochotnicy w y 
jeżdżają do M ysłow ic, gdzie roz
poczną 6-tygodn iow ą naukę 
szczytnego zawodu górn ika i  
znajdą tam  tro s k liw ą  opiekę.

Ta”
Jedni z pierwszych w y ra z ili 

chęć do pracy na n a jtru d n ie j-  i (i lat. W yrabia on stale 423 proc.

i W Zakładach Mechanicznych 
j „U rsus“  w a rty  p rodukcyjne na j 
cześć w yborów  zaciągnęło już 
•k 1.2UO robo tn ików  Na set- 

| kach. maszyn zatkn ięte są czer
wone proporce.

Bardzo cenne jest postanowie
nie młodego przodownika pracy 
Kazim ierza Paradowskiego, k tó 
ry 2f( ub m. w ykona ł zadania 
przypadające na niego według 
obow iązujących norm na okres

w ięc ju ż  w  niedzielę Idzie
m y wszyscy do u rn  wyborczych.

Z pewnością ju ż  wiesz ja k  bę
dziem y głosować, ale może masz 
Jeszcze jak ieś  w ą tp liw ośc i, może 
jeszcze czegoś nie  rozumiesz, 
może coś jest jeszcze dla  cie
bie niejasne?-

Lo ka l wyborczy mieszczący 
słę tam , gdzie sprawdzałeś, czy 
na liście wyborców  f ig u ru je  (.we 
nazwisko, tam , gdzie ma swą 
siedzibę Obwodowa Kom isja 
W yborcza będzie o tw a rty  bez 
prze rw y w  niedzielę od 6-ej ra 
no do 22-ej wieczorem. W lo ka 
lu  urzędu je kom isją, k tó ra  w y 
szuka tw e nazw isko na liście 
w yborców  i  k tó ra  sprawdzi twą 
tożsamość. W tym  celu musisz 
okazać odpow iedni dokum ent. 
Może to być ka rta  m eldunkowa, 
leg itym acja  służbowa, leg itym a
cja Z w iązków  Zawodowych, 
ZSCh, lub  spółdzie ln i, może to 
być m etryka, a nawet k w it  po
datkow y, aby ty lko  stw ierdza! 
on tw ą  tożsamość. Gdybyś nie 
m ia ł żadnego dokum entu, mo- 

j  żesz powołać się na dwóch 
św iadków , którzy cię znają.

Gdy głosujesz poza miejscem 
swojego zam ieszkania musisz 
przedstaw ić K o m is ji W yborczej 
zaświadczenie , o praw ie  gloso 
w an ia“ , k tó re  w ydało ci Frezy 
d ium  tw o je j Rady Narodowej

Następnie od K om is ji W ybor
czej otrzymasz kartkę  w ybór

czą z~ w yd rukow any m l na n ie j 
nazw iskam i kandydatów  F ron tu  
Narodowego na posłów i  ich za
stępców z twojego Okręgu. 
Chcesz głosować na wszystkich 
kandydatów  na posłów i  ich 
zastępców, k tó rzy  kan dyd u ją  w 
tw o im  Okręgu, k tó rych  wysunę
l i  w  dowód zaufania, m ieszkań
cy twego Okręgu. Po sprawdze
n iu  więc czy ha kartce  zna jdu
je  się stempel K o m is ji W ybor
czej, złożysz ją  tak, by nłe by ło  
w idać strony zadrukow anej I 
w rzucisz do u rn y  wyborcze j.

G losuję każdy, k to  skończy! 
18 la t (również, je ś li kończy 18 
la t w  dn iu  wyborów ), k to  jes t 
w  pe łn i w jiu iz  um ysłow ych 1 
k to  nie został pozbawiony p raw  
obyw ate lsk ich w yrok iem  sądo
w ym . G losują w ięc wszyscy. 
P racu jący i n iepracujący, męż
czyźni i kob ie ty, m łodzi i  sta
rzy

G łosuje każdy osobiście, ty lk o  
osoby ułomne łub niepiśm ienne 
mogą korzystać z pomocy ia - 
u j7eh osób.

Gdy wrzuciłeś kartkę  do n ra y  
wyborczej — skończyłeś głoso
wać Głosowałeś za Polską s ilńą  
i niep ldlegią, za szczęściem 
tw ych dzieci, za spokojnym  
sitem swoich rodziców, za szczę
śliwą przyszłością całego naro
du, za tym , by wszystkim  nam  
1>> lo coraz lepiej.

Z a k ’aćowe K om ite ty  Wyborcze Frontu  Narodowego koń
czą p rzygo tow ana do dnia wyborów.
Członkowie Kom ite tu  E lek trow n i Warszawskie j— inż. A. Strze
lecki i robotnica Genowefa Szamota przygotowują transpa
renty  z hasłami Frontu  Narodowego.  ' (Foto CAF)

W Y D A W C A  Z a  rząd G ł ó w n y  
Z w i ą z k u  M .(odzieży P o lsk ie j  

R E D A G U J E .  - K o m i t e t  N a 
k ła d  RS W  .P ra s a “

A D R E S  R E D A  K C J I  W a r -  
s z l w a  At  ! A r m i i  W P  t l  

/ T E L E F O N Y  C e n tr  . B-0i#-8t
6-26-81 8-75-24 Red N a c z e ln y  ■
8-76-61 D z ia ł  K o re s p  i L is tów-  8 07 82 Red nocna:  C e u t r  
D S P  7-56-20 do :?0 w e w n  101 
8-56-94

A D M I N I S T R A C J A .  W a r s z a 
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S K Ł A D  I D R U K  Z a k ł  G r a f  
. .D S P “ , P rz e d  Państ  W y o d 
rębn ione .

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż .  P P K  . .R u c h “ O d d z ia ł

w W arszaw ce.  S r e b rn a  12 T e l .  
c e n tr  8-04-21 22 3U

K O L P O R T A Ż :  P P K  , .R u c h ‘\
O d d z ia ł  w W a r s z a w ie ,  S r e b rn a  
12 T e l  c e n t r  8-04-21. 22. 30,

W  A 11U N K I  P R E N  U M E  R A T Y ;
Z a m ó w i e n i a  i w p ła t y  na p r e 
n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą  w s zy s t 
k ie  u rz ę d y  p o c z to w e  oraz-  l i 
stonosze w t e r m i n i e  do dn ia  
15-go k a żd e g o  m ie s iąca  po 
p r z e d z a ją c e g o  ok re s  z a m a w i a 
ne j  p r e n u m e r a t a . —C ena mieś. 
— 1.80 zł, k w a r t  -  5 40 zł,  pó ł 
ro c z n ie  -  10 80 zł, roczn ie  — 
2160 zł Z a m ó w i e n i a  z b io r o w e  
na pren.  z a k ł a d o w ą  p r z y j m u 
ją m ie js c o w e  p l a c ó w k i  P P K  
„ R U C H "

A i  I  i  t l l y 3-B-26790



Umacniajmy braterski sojusz Polski ze Związkiem Radzieckim 
— rękojmię naszego bezpieczeństwa i niepodległości!

Piaczego będą glosował 
aa lisię Frontu Narodowego?

Dlaczego będę glosował na kandydatów  F ron tu  'Narodowego? Dlaczego popieram  Program
W yborczy F ron tu  Narodowego? \

Odpowiedź na te pytan ia  nie ,iest dla m łodych wyborców  trudna. Zaw iera  sio w  k ilk u , jakże 
bogatych jednak w treść słowach: Program  W yborczy F ron tu  Narodowego zapewnia nam m ło
dym  możność swobodnego w yboru  zawodu, n a u k i i pracy dla wspólnego dobra. W iem y, że 
posłow ie w yb ra n i z w o li narodu i reprezentu jący in teresy narodu, kandydaci F ron tu  Narodo
wego. zapewnia nam szczęśliwa przyszłość.

Gddassi swój pies 
za szcsiśriem i paScejem

— G dyby ktoś zadał m i py ta 
nie. co zawdzięczam.Polsce L u 
dowej ja i moi rodzice, to odpo
w iedzia łbym , że wszystko. No bo 
pomyślcie. M am  21 la t. Skoń
czyłem techn ikum  górnicze k 
pracuję w  metrze przy budo
w ie  szybu S-136 iako sztygar, na 
odpow iedzia lnym  stanowisku. 
T rzy  m oje siostry zrob iły  m a
tu ry , najm łodszy b ra t ^ h -c l ’ jo  
p ią te j k lasy Jest jeszcze ma
ły , chcę zostać lo tn ik ie m  I zo
stanie nim . Rodzice m ają  pó łto 
ra  ha ziemi. Dziś powodzi im  sie 
dobrze; m y irp pomagamy, ále 
co by łoby z m oją  rodzina w 
Polsce sanacyjnej... Czy przed 
w o jną  rodzice b y lib y  w  stanie 
dać nam  tak ie  wykształcenie, ja 
k ie  o trzym a liśm y w  Polsce L u 
dowej?
■ Program  W yborczy Frontu 
Narodowego stw ierdza: „W  o- 
kresie bieżącego dziesięciolecia 
zakończymy odbudowę Warsza
w y, budowę dwóch pierwszych 
w ie lk ich  tras warszawskiego 
m etra..."

Dla m nie te słowa sĄ najoczy
wistszą prawdą i nie ty lko , że 
jestem przekonany, ale pewny, 
że tak  w łaśnie będzie.

Każda pokonana przeszkoda 
w  pracy, a jest ich dużo—  bar
dzo trudna jest budowa metra, 
pierwsza tego rodzaju w  Polsce 
— dodaje mi< nowyGh sił. Poczu
cie zwycięstwa nad trudnościa
m i jest źródłem zadowolenia i 
chęci do pracy.

Marzę, żeby zostać inżynierem  
górniczym. Chcę się dale j uczyć 
i na pewno będę się uczył. Zo
stanę inżynierem . Będę m ógł w te 
dy z jeszcze ńtiększym pożyt
kiem  oddać swoje wszystkie s iły  
dla. zrealizowania tego wszyst- 

-kiego, o  czym m ówi Program 
F rontu  Narodowego.

Przede mną, jak  przed wszy
s tk im i ludźm i w  Polsce jest 
piękna przyszłość i o to, aby 
ona ja k  najprędzej stała się

rzeczywistością m usim y się 
wszyscy starać.

Dlatego z myślą o swojej 
przyszłości oddam 26 paździer
n ika swój głos na listę kandy
datów Frontu Narodowego, na 
ludzi, K tórzy zrea lizu ją  Program 
Frontu Narodowego, którzy do
brze pokie ru ją  naszym pań
stwem. Oddam swój głos, za 
szczęściem i pokojem.

\  A N T O N I C IE Ś L IK

boram i w  m oim  życiu. Głos 
sw ó j oddam na lis tę  F ron tu  Na
rodowego, bo w iem , że na te j 
liście zna jdu ją  się nazwiska 
na jw iększych budowniczych na
szej O jczyzny, najlepszych spo
śród robotn ików , chłopów i p ra
cujących in te ligen tów . Ci, k tó 
rzy reprezentować będą w  Sej
m ie F ron t Narodowy, zapewnią 
naszej O jczyźnie, naszemu na
rodow i wspaniały rozw ój, szczę
śliwe życie, w  k tó rym  praca jest 

Ha lei liŚGŚe snafdu q Sią dla. człow ieka radością.

nazwiska naiinręitszycii 
budowniczych naszej 

0  c z y n  y

H enryk L is ik  z K rako w sk ie j 
W y tw ó rn i Papierosów urodził 
się w  1927 r. w  Podleżu k. Czę
stochowy. . O jciec jego by ł ro
botn ik iem - M ały Heniek nosił 
ojcu jedzenie, k iedy ten w raz ze 
swoim i towarzyszam i pracy za
trudnionym i,. w. przedsiębior
stw ie budow lanym  w  W ieliczce 
przeprowadzał w  1935 roku 
s tra jk . Czasy te na zawsze po
zostały w pamięci chłopca. Pa
m ięta on dobrze po lic ję rozga
niającą s tra jku jących  pałkam i, 
pamięta, te  w  domu by ł głód.

W czasie okupac ji H enryk  w y 
w ieziony został przez h itle ro w 
ców do obozu pracy we F ra n k 
fu rc ie  nad Odrą.

Życie młodego L is ika  zm ieni
ło się ca łkow ic ie  po wo jn ie . W 
1947 roku zaczął pracować w 
K rako w sk ie j W y tw ó rn i Papie
rosów. Po roku poszedł do w o j
ska, a w ró c ił stamtąd — jako 
w y k w a lifik o w a n y  k ie row cą sa
mochodowy. Zarów no w  w ojsku 
ja k  1 w  pracy zawodowej stara 
się przodować, bo w ie, że swo
ją  wytężoną pracą oddala od 

i O jc z y z n y  w id m o  w o jn y .

Za swoją pracę H enryk L is ik  
o trzym ał ty tu ł przodownika i 
aw ah s ' na zastępcę k ie row n ika  
działu transportowego, jest ta k 
że członkiem  Zarządu Zakłado
wego ZMP.

— W ybory do Sejmu — m ów i 
H enryk — będą p ierw szym i w y-

Wg koresp.
M IC H A Ł A  S Z N A P K I

K raków

Puńs&wa ludawentii 
l e f i d s ię c s a o s *  n a s z a  

s3G ząśis iffC f m f o t ia ś ć
Jako stała czyteln iczka pisma 

młodzieżowego, chciałabym  po
dzie lić się z Redakcją wzrusze
niem, jak ie  przeżywa obecnie 
nasze koło ZMP, a wraz z nam i 
cała m łodzież polska.

Większość nas, członków koła 
ZM P w Chojn ie  n/O drą ma u- 
kończonych 18 lat i w  n a jb liż 
szych dniach pójdzie do urn 
wyborczych. Jest to d la  nas

w ie lk ie  przeżycie 1 dum ni je 
steśmy, że Państwo Ludowe da
rzy nas, m łodych, tak  ogrom 
nym  zaufaniem. Głosować bę
dziemy na lis tę  F rontu  Narodo
wego, na najlepszych synów na
szego Ludowego Państwa, k tó 
rem u zawdzięczamy naszą szczę
ś liw ą  młodość.

TERESA K A Z IM IE R C Z A K
Chojna n/Odrą 
woj. Szczecin

Wnlcsyll S walczą 
e  s łu s z n ą  s p r a w ą

Z zainteresowaniem czytam 
w ypow iedzi prostych łudzi p ra 
cy na temat wyborów  do Sej
mu: Szczególnie c iekaw ią m nie 
wypow iedzi moich „rodaków “  z 
robotniczej Łodzi. I  ja, syn ro 
bo tn ika  i przodownika pracy od
dam sw ój głos na tych, k tó rzy  
w a lczy li i  walczą o słuszną spra
wę ludu, o jego dobrobyt i  szczę
ście. Będę na nich głosował nie 
ty lk o  ka rtką  wyborczą; popie
ram m ój głos czynem — w y ja 
śniam moim kolegom — żołn ie
rzom, co oznaczają obecne w y 
bory i na kogo pow inniśm y gło
sować.

Pozdraw iam  jednocześnie swo
ich towarzyszy pracy z Z ak ła 
dów Przemysłu W ełnianego im . 
Norberta  Barlick iego w  Lodzi,

dokąd powrócę po odbyciu 
służby w o jskow e j. Jako przo
d o w n ik  tych  zakładów  w zyw am  
m oich towarzyszy, aby uczc ili 
w yb o ry  podniesieniem  w y d a j
ności p racy na swoim  odcinku 
— W a rtk m i W yborczym i, ta k  
ja k  przysta ło  na p raw dz iw ych  
Polaków, kochających swój 
k ra j.

B O LE S ŁA W  G R ZY B O W S K I

Frsed nami 
K ie o ffrs s B iiC E o n e  

możliwości 
kształcenia slą

Zbliża się dzień w yborów . W 
dn iu  tym  jako św iadom y oby
w ate l Polski Im dow ej oddam 
swój gło^ z całym przekonaniem  
na kandydatów  F ron tu  Narodo
wego. M y, młodzież, pow inn iś
m y być dum ni, że nasze głosy 
przyczynią się do zwycięstwa 
F ron tu  Narodowfego.

Polska Ludowa o tw orzyła  
przed nam i nieograniczone moż
liw ośc i kształcenia się, zdoby
wania różnych zawodów. Nau
czyła nas, ja k  patrzeć na św iat, 
ja k  się bić o sukcesy w  pracy 
i nauce. Dlatego pragnę, aby. 
Ojczyzna nasza by ła  jeszcze 
piękniejsza i potężniejsza,

JERZY K O W A L S K I
ń POM ńr. 26 w  Pucku

H e le n a  J a w o rs k a
kandyda t m łodzieży

W § m i

Przed po łudniem  zajęcia w
szkole — po po łudniu aż do póź
nego wieczora trudna, ale p ięk
na i porywająca praca ag itato
ra. Nauczycielka Fełiczakowa Li
m ie pogodzić sumienną pracę 
zawodową z gorącą społeczną 
służbą.

Jest ja kby  stworzona na agi
ta tora — jest człow iekiem , k tó 
rego in n i ludzie lubią , szanują, 
u fa ją  mu Jest zawsze uprzejma 
poradzi w  kłopocie, nauczy. 
Znają ją i lub ią  chłopi ze wsi 
Rogowo. Teraz — /n a  parę dni 
przed wyboram i każdego popo
łudn ia  b rn ie  otu lona ciepłą 
chustką, w  gum owych butach z- 
p lik ie m  pomocniczych m ateria-

Nie ma wśród nas miejsca 
dla szkodników, plotkarzy, chuliganów

W  dniach poprzedzających w ybory, gdy wzmagasz swoje w y s iłk i, aby ja k  na jgodn ie j uczcić 
ten w ie lk i dzień, często spotykasz się z działa lnością wrogów, us iłu jących zniszczyć naszą jed
ność, zepsuć owoce naszego dzia łania. Czy zastanawiasz się, ile  szkody może wyrządzić wróg, 
je ś li' jego podia, zdradziecka robota n ie  zpstanie w  porę zdemaskowana? Czy w  każdym  w y 
padku walczysz z wrogiem , z chuligaństwem , opornym  ku łak iem , siewcą w rog ie j propa-

S Obowiązkiem  Tw oim , obow iązkiem  młodego wyborcy jest bezlitosna w a lka  z tym i, k tó rym  
obce i w rogie są nasze dążenia, nasze w ie lk ie  plany.

Koledzy z Krakowa 
skutecznie wałcza 

■ plotkarzami i szkodnikami
„W  K rakow sk ich  Zakładach 

lodowych „S o lvay“  b y li-  tacy 
p , pracownicy, ja k  S tan isław  
iiedźw iecki, k tó ry  powtarza ł 
słyszane z „G łosu A m e ry k i“ 
aw ały szkalujące nasz Rząd
naszą Partię, albo ja k  chu li- 

an i bum elant Józef K ruk ta . 
to ry  pYzychodził a p ijan y  do 
racy, zachowywał się aro- 
anćko wobec kolegów i k ie 
rownictwa zakładów, a wr.esz- 
ie okazał się pospolitym  zło- 
zie jem  ■ i uk ra d ł liczn ik  elek- 
ryczny, za co został oddany w 
ęce w ładz“  — pisze nasz korę- 
pondent S tan is ław  Dzierżak z 
trakow a.

Do wrogów należał również 
awny granatow y po lic jan t Se-r 
astian Łyko , k tó ry  rozsiewał 
v, magazynie p lo tk i, że nasze 
zybory nie są demokratyczne 
He hiłodzi pracownicy maga- 
ynu ostro zareagowali na jego 
rystąpien ie i przedstaw ili spra- 
yę na zebraniu całej załogi.

—  Nie chceniy widzieć Ł y k i  
o naszych zakładach ,  nie chce- 
ny z n im  pracować  — powie- 
Lział, jeden z czołowych agitar 
orów  „S o lvayu “ , ak tyw is ta  
;M P tow. JÓZEF POBOŻ- 
i lA K .  — Niech tacy, jak  Łyka,  
ak Niedźwiecki zrozumin  
areszcie, że cały naród jest 
i rzeciwko nim, przeciwko pod- 
egaczom do nowej w o jny  i  
ozbijaczoiń jedności narodo-  
vej.

—  Wzmożemy naszą czujność 
— dopowiada brygadzistka 
'A N JN A  K L A K L A , przodow ni- 
;a pracy, — nie dopuścimy do

— - - -» X

podważania autory tetu władzy  
ludowej.

Przepęsfzą chuliganów 
z miasta

X  - •
M łodzież krakow ska podjęła 

też zdecydowaną w a lkę  z c h u li
ganami i b ik in ia rzam i. Jakie 
fo rm y, przybra ła  ta w a lka , op i
suje nasz korespondent, tow. 
M icha ł Sznapka:

„C hu ligan i w yb rykam i swoi
m i da li się dobrze we znaki 
mieszkańcom Krakow a, zarów 
no starszym ja k  i młodszym. 
Sceny bó jek na P lantach, odra
żające zachowanie się chu liga 
nów na zabawach, sprzykrzy ło  
się ju ż  wszystkim .

M łodzież K rakow a  postano
w iła  z tym  skończyć. Na ulice 
m iasta w yruszy ły  t ró jk i składa
jące się z zetempowców i  m ło
dzieży niezorganizowanej. Ce
lem ich by ło  przepędzenie chu
liganów  z u lic , pa rków  i p la 
ców. O porn i i zachowujący się 
bezczelnie odprowadzani są do 
kom isaria tów  MO.

M łodzi robotnicy zatrudnien i 
w  poszczególnych zakładach 
pracy zaopiekowali się n iek tó 
rym i, na jbardzie j przez c h u li
ganów uczęszczanymi m iejsca
mi. I tak np. młodzież Z ak ła 
dów Budowy Maszyn i  A pa ra
tu ry  obję ła opieką dworzec, 
natom iast P lantam i zaopifeko- 
wała się W ytw órn ia  P ro to ty 
pów. ,

M łodzież K rakow a w ypow ie
działa nieubłaganą w alkę chu: 
liganom “ .

Ostro karać opornych 
kułaków

Niem niej groźnym  wrogiem  
i.ik chuligan* dyw ersant i s iew

ca w rog ie j propagandy jest o- 
porny ku ła k  zalegający z do
stawam i, nam aw ia jący Innych 
chłopów aby nie w y p e łn ia li swo
ich obow iązków względem  pań
stwa. Jak walczyć z ta k im  w ro 
giem czytam y w  koresponden
c ji tow. Antoniego Kościenia z 
Odmętu, w o j. Rzeszów:

„P op iera jąc P rogram  W ybor
czy F ron tu  Naródowego chło
pi pow. dąbrowskiego przyśpie
szyli w ykonanie swych olw- 
w iązków  wobec państwa. W 
dalszym ciągu na szarym koń
cu pozostają jednak bogaci go
spodarze. Z a ją ł się n im i Sąd 
Pow ia tow y w  Dąbrow ie T a r
nowskie j. Za uchylanie się od 
w ykonan ia  obow iązków oraz 
sianie w rog ie j propagandy P io tr 
Kopree ze Słupca skazany zo
sta ł na 18 m iesięcy w ięzienia.

Za uchylan ie  się od sprzeda
ży zboża i żywca został ukara
ny Jan Z ie lonka z Mędrzecho
w a na 1 rbk w ięzienia, a 
na 8 miesięcy Jan M ichoń 
z Szarw arku. Ponadto Po
w ia tow e Ko leg ium  O rzekają
ce ukara ło  opornych chłopów 
dużym i g rzyw nam i p ien iężny
m i. A więc Apolonia Szczepa
nek ze Słupca 1000 zł g rzyw 
ny, Jan Golonka z P ilczy Ż e li
chowskie j 800 zł, W aleria  Czub 
z Zabrania 2000 zł. Tomasz 
K lucz z W oli G ręboszowskiej 
600 zł, Helena D iabołek ze S łup
ca 600 zł, K a ro lin a  Jakube ł ,r 
M an iow a 300 zł. Niech będzie 
to przestrogą dla Innych opor
nych i z łośliw ych, lekceważą
cych te rm in y  odstaw obowiąz
kow ych“ .

łów  w ręku, od chałupy do cha
łupy.

Chałupa Saw ickich. Na próg 
wychodzi starsza zniszczona już  
d ługole tn ią ciężką pracą w  m a
ją tk u  obszarniczym Saw icka i 
zaprasza do środka. Czy pam ię
ta w ybory  przed wojną? A ja k 
że pamięta.

—  Człowiek' by ł ciemny  —  
m ów i  —  na niczym się nie w y 
znawał, że aż dzisiaj wstyd. K o 
rzysta li  z tego inn i:  pamiętam  
jak  dziś  —  w etknę l i  m i  do ręk i  
kartkę z jedynką i  ja kby  na po
cieszenie powiedzieli  takie p rz y 
słowie: głosuj ńa jedynkę, bę
dziesz jad ł chleb i szynkę... A  
myśmy wtedy pracowali na fo l 
w a rk u  ,w Zochowie u Przedpeł
skiego..,

Sawicka na chw ilę  zatrzym ała 
się. O ta rła  tw arz  fartuchem :

—  Kiedy ty lko  zostało parę 
j  dni do wyborów, to nasz pan 
i zrob ił się jakby  nie ten sam.
P opraw ił  nam o parę groszy 

| dniówkę, ba, nawet pożyczył ko- 
\n ia  do obróbki z iemi na ka r 
tofle. Przy ty m  chodził i  obie
cywał,  że ja k  będziemy głoso
w a l i  na jego brata to da dobrą 
ordynarię. A le  w ie lu  było fo r 
nali, którzy wiedzie l i  co znaczą 
te pb ie tn ice i  w  dzień wyborów  
w  ogóle nie .poszli do głosowa
nia. To wtedy dziedzic przy  po
mocy karboioego wypędzał lu 
dzi z chałupy byleby więcej gło
sów padło na brata...

Saw icka m ów iła  prosto, to co
pamiętała, to co czuła. Dziś Sa
w icka  —- to św iadom y wyborca. 
Zanim  dotarła do n ie j Felicza- 
kowa — nieraz słuchała głośni
ka radiowego, gazeta niejedną 
wątp liw ość w y jaśn iła . Zna ży
ciorysy swoich kandydatów  — 
kandydatów  F rontu  Narodowe
go. Wie, że głosując na n ich bę
dzie głosowała na władzę ludo
wą.

—  Dzięki tej naszej władzy  
już  dziś nie tu łam  się od m a 
ją tku  do m a ją tku  za robotą, nie 
brak  m i  chleba. Dziś umiem  
czytać  —  dzięki w ładzy ludo
w e j  nąuczyłam się.

Zapłonęła jasnym  płom ieniem  
lampa. Za oknem zapada m rok.

— Tę swoją kartę  —  m ów i 
wzruszona Saw icka — w zn io 
sę wysoko w  dn iu  w ybo
rów , W iem na kogo glosuję, 
w iem  na co glosuję.

A g ita to rka  pok iw a ła  głową. 
Tak, Saw icka rozum ie co to  w y 
bory...

B y ła  jeszćze tego w ieczoru u 
P ila rsk ich , Palm owskich, K u l i
kow skiego i  innych. M yś li i 
czyny tych  chłopów, k tó rzy  ja k  
jeden zobow iązali się do dn ia 
26 października uregulować 
wszystkie zaległości wobec pań
stwa — są z ca łym  narodem, 
k tó ry  -już za k ilk a  d n i głosować 
będzie za swoim  szczęściem, za 
lepszą przyszłością.
S T A N IS Ł A W  N IE W IA R O W S K I

Dom  ten n ie  ró ż n ił (Się n i
czym od in n ych  s ta rych  czyn
szowych w arszaw sk ich  domów, 
o m ałych  podw órkach  i  ciem 
nych, b rzyd k ich  m ieszkaniach. 
K o le jno , schodzili się goście do 

Jednego z m ieszkań na  d rug im  
piętrze. B y ł w łaśn ie  ' Nowy 
Rok. Zapewnie szli na  sylw e
strow ą zabawę.

P uka li, o tw ie rano  ira  d rzw i, 
w ch o d z ili do m ieszkania. Przy 
d rzw iach s ta li .dw a j roś li 
chłopcy i  wpuszcza li wszyst
k ich , lecz n ie  w ypuszcza li już 
nikogo. N aw et po papierosy.

B y ło  to 31 g rudn ia  1943 roku. 
A  n iezna jom i ludz ie  schodzą
cy się do m ałego m ieszkanka 
na d rug im  p ię trze p rz y b y w a li 
na pierwsze posiedzenie K ra 
jo w e j Rady N arodow e j. Na 
ty m  posiedzeniu., k tó rem u 
przew odniczy ł Bolesław  B ie ru t, 
przedstaw icie lem  m łodzieży 
by ła  Helena Jaworska, redak
to r  podziem nej „W a lk i M ło 
dych“ , pism a Z w iązku  ,W al- 
k f  M łodych.

*
M inę ło  sześć m iesięcy. W a r

szawa w  ogniu powątania. H uk  
bomb, św ist p rze la tu jących  po
cisków  i  w ycie  nu rku ją cych  
samolotów. Na bay/kadach 
walczą m łodzi i| i ło p c y  i  dziew 
częta, o s z u k a j s trasz liw ie  
przez swoje dowództwo. Są i 
in n i. Ci, k tó rz y  wiedzą dla 
ja k ich  celów w yw o łano  po
wstanie. ,To kom uniści. To/
żołnierze A rm ii Ludow ej.

Na rozkaz dowództwa A r 
m ii Ludow e j, kt& ró n ie  m ogło 
w  żaden sposób skom unikow ać 
się z dowództwem  A rm ii Czer
wonej i  W ojska Polskiego (A K  
odm ów iło  zezwolenia na sko
rzystanie z posiadanej przezeń 
is k ró w k i i  rad iostac ji), dw ie  
łączniczki A rm ii L u do w e j H e
lena Jaw orska i Ewa Balcerzak 
o trzym u ją  rozkaz p rzepraw ie
nia się przez Wisłę.

Jest noc. Pod ogniem h it lę -  
’ row sk im  na m a leńk im  ka ja k u  
p rzepraw ia ła  sie dw ie m łode 
dziewczyny...

W  dwa dn i później stają 
przed przewodniczącym  K R N  
Bolesławem  B ie ru tem , a w  pa
rę godzin potem Helena Ja
worska zostaje p rzy ję ta  przez 
M arszałka Rokossowskiego. Na 
stole rozłożona w ie lka  mapa 
W arszawy. ■ Helena Jaworska
wskazuje m iejsca zajęte przez 
powstańców. M arszałek w y p y -

tu.je się o W arszawę — o swo
je  m iasto rodzinne, pyta o lu 
d z i, o walkę. Gdy Helena Ja
w o rs k a  późnym wieczorem 
•wychodzi ze sztabu, słychać iuż 
•warkot samolotów. A systu jący 
:radziecki o fice r m ów i:

— Idą  na Warszawę. Niosą 
pomoc. Zrzuty...

B y ło  to 16* września 1944 r.
★

...Ojciec Heleny Jaw orsk ie j 
b y ł przed w o jną  te le techn i- 
Ikiem — pracow ał w warszaw
sk ich  telefonach. Helena uczy 
s ię  w  liceum  hum anistycznym

Rok 1939. Nadeszły ponure 
d n i oku pa c ji h itle ro w sk ie j 
Helena w  końcu 1942 r. na
w ią z u je  k o n ta k t z PPR i p rzy

s tę p u je  do pracy przy orga
n izow aniu  , bo jow ej Organiza
c j i  m łodzieży, pierwszego po
m ocn ika  P a rt ii w walce o 
w o ln ą  Polskę ludu pracujące
go — Zw iązku W a lk i M ło 

d y c h .  Latem  1943 r. obejm uje 
redakc ję  podziemnego pisma 
m łodzieży po lsk ie j „W a lk i 
M ło d y c h “ ; jednocześnie jest 
członkiem  zespołu redakcyjne
go drugiego pisma ZW M  — 
„P o ra dn ika  Oświatowego" 
K ażdy k to  przeżył okupację w 
W arszaw ie, w ie ld b  zdaje so
b ie  sprawę vZ tego. ja k  w 
dn ia ch  kiedy ulice pełne by
ły  pa tro li h itle ro w sk ie j żan
da rm erii. k iedy śmierć groziła 
za posiadanie jednego choćby 
egzemplarza nielegalnej p ra 
sy — niesłychanie trudno  b y 
ło  organizować zespól redak
cy jn y , jego zebrania, odbie
rać na „pódpunktacb“  a r ty k u 
ły , organizować „techn ikę ", lo
ka le . ta jn ą  d rukarn ię , czcion
k i, papier, kolportaż... Helena

nie ty lk o  redaguje ..W alkę", 
pisze też bojowe, pełne um i- 
towania swego k ra ju  i jego 
ludu  a r ty k u ły  — czasem, k ie 
dy zerw ie się kon ta k t z au to
ram i m usi sama nocą pisać i  
za nich.

Helena jest jednocześnie żoł
nierzem G w a rd ii Ludow ej, a 
potem A rm ii Ludow ej. jest 
jednocześnie ins truk to rem  po
litycznym  ZW M -u na dz ie ln i
cach Żoliborz i Praga.

W r. 1943 Helena zostają 
przy ję ta  w  szciegi P a rtii. Jest 
uczestnikiem  historycznego po
siedzenia KRN.

Następuje powstanie — i o- 
wa nocna przeprawa przez 
Wisłę...

Po w yzw oleniu naród na
gradza swoich bohaterów — 
Helena zostaje odznaczona 
Krzyżem  G runw aldu, K rz y 
żem P artyzanckim . S rebrnym  
Krzyżem  Zasługi.

...Lublin  — znowu praca w  
redakcji, tym  razem już lega l
nej „W a lk i M łodych“ . Następ
nie w ślad za ofensywą A r
m ii \a d z ie c k ie ,i i W ojska Pol
skiego rus7.a iako w ys łann ik  
Zarządu Głównego ZW M  do 
K rakow a i na Śląsk. B udu je  
tam organizację ZW M -owską.

Po rocznej pracy iako za
stępca k ie row n ika  C entra lne j 
Szkoły O rgan izacyjne j ZW M  
w Łodzi, znowu powraca do u - 
m iłow ane j pracy w prasie 
m łodzieżowej. Jest zastępcą re
daktora naczelnego „P o ra dn i
ka Oświatowego“ , redaktorem  
naczelnym ..Pokolenia“  a od 
dnia powstania pierwszego 
dziennika m łodzieży po lskie j 
— zastępca redaktora naczel
nego „Sztandaru M łodych“

W  r. 1947 zostaje w ybrana z 
'•amienia PPR postem do Sej
mu Ustawodawczego, a następ 
nie powołana na stanowisko 
Sekretarza Sejmu. \

Dziś Helena -Jaworską — 
towarzysz w a lk i Harjfki Sa
w ick ie j i Janka K rasickiego, 
współ bu down iczy Zw iązku 
W alk i M łodych i naszej p ra
sy młodzieżowo), reprezentant 
m łodzieży w KRN i w Sej
mie Ustawodawczym  Polski 
Ludowej, członek Rady Na
czelnej ZM P  — kandydu je  do 
Semiu Polskie j RzeczypospfP 
lite i Ludow ej z lis ty  F ron ju  
Narodowego okręgu Koszalin.

ł
Antek

kandydat młodzieży
Tam, gdzie w  zno jnym  t r u 

dzie m iku liczan ie  zg ina li plecy  
w pracy na pańskim  fo lw arku ,  
szumią dziś zboża ńa P G R-ow -  
skich polach. A le  urodzaje ro
dzinnych p ó l  ogląda A n tek  
Płaza, dawny pastuszek jedy
ne j matczynej k row y ,  ty lko  
wówczas, gdy wpada na ur lop  
do M ik u l ic  powitać stare progi.

Przed pięciu la ty  skrzyknęło  
się trzech kolegów i  razem w y 
ruszy l i  do miasteczka pow ia to
wego, do Przeworska, zapisać 
się na naukę zawodu. Nie do 
chałupniczego pojechali rze
m ieśln ika, ale do Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowe
go, gdzie k w a l i f ika c je  i  dyp lom  
czeladnika zdobywało się w  
pracy przy  maszynie w  w ie l 
kie j,  nowoczesne) fabryce.

A n te k  Płaza zdobywał zawód 
heblarza. metalowego w  E lb lą 
gu. Tam  też, w  Zakładach M e
chanicznych im. K. Świerczew
skiego został, k iedy w  paździer
n ik u  1948 r. o t rzym a ł świade
ctwo ukończenia SPP. W  W y
dziale Mechanicznym zdoby
w a ł wyższe kw a li f ikac je ,  uczył 
się szybszej i  spraw nie jsze j ob
ró b k i powierzonych m u detali  
do maszyn.

Antek, ru c h l iw y  z natury , nie 
zadowoli ł  się ty lko  pracą p ro 
dukcyjną. Organizacja Z M P -  
owska stała się ważną kom ór
ką w  zakładach, k iedy Płaza 
został przewodniczącym za
rządu.

Sam będąc przodownikiem,  
dążył do tego, aby młodzież z 
Zakładów im. K. Świerczew
skiego stanowiła n a jo f ia rn ie j

szą, najlepszą część załogi. Pod 
jego k ie rown ic twem  i  opieką 
szybko rozw i ja ły  się brygady  
młodzieżowe. Rósł zwarty  i  s i l 
ny  ko lektyw.  Doświadczenie 
jednego stawało  się metodą 
pracy innych. Współzawodni
c two zapalało m łodych do szla
chetnej ryw a l izac j i  o to, kto 
szybciej i  kto lepiej.

Aż przyszły gorące, nie ty lko  
l ipcem, ale nade wszystko m ło 
dzieńczym entuzjazmem, przed- 
zlotowe dni. Każda maszyna 
zdawała się powtarzać: prędzej, 
prędzej, prędzej... dla Polski... 
dla Warszawy. Pojechał do Sto
l icy  na Z lo t  M łodych Przodow
n ików  A n ton i  Płaza, wioząc ze 
sobą dum ny m eldunek o w y k o 
naniu zobowiązań całego ko lek
tywu.

„Ś lubu jem y Tobie, Ojczyzno...
walczyć w  pierwszych

szeregach
o wykonanie Planu

6-letniego..."

P łynęły przez całą Polskę sło- 
1 ira  ślubowania \ w ślad ‘ za 
sinicami szeroka. potężniejącą 
z dnia na dzień fala. rozlało się 
pozłoto we współzawodnictwo 
„o zwycięskie zbudowanie so
cja lizmu".

Tę perspektywę, Socjalizmu, 
ukazał A n tkow i Płazie Program  
Wyborczy Frontu Narodowego. 
Plany na bliższego dziesięciole- 

. cia chciałoby się mieć jak  n a j
prędzej p o ;#  sr.bą Budować  

: coraz większe elektrownie,
| wspaniałe hale fabryczne, ja- 
; sne domy w  nowych miastach.

Płaza naradzał się z oddziało- 
\ wyrn aktywem  ZM P-owsk im ,  
długo rozmawia ł z chłopakami 
w fabryce Wreszcie przez hale 
produkcyjne ruszyła sztafeta.

! Jeden oddział wzywał drugi, 
robotn ik  stojący przy maszy
nie, w zyw a ł swego sąsiada do 
podjęcia wielk iego zobowiąza
nia — Zakłady  . M echanicznt 
im  K. Świerczewskiego zapew
nią szybszą dostawę części do 
maszyn paroicych dla narodo
w e j gospodarki Motorem ich 
w ys i łków  nad rea lizacją zobo
wiązania stał się X IX  Zjazd  
WKP(b). stały się perspektywy  
nowego, pięcioletniego planu,  
zawartego w  Programie F ron
tu Narodowego.

Młodzież z elbląskich zakła
dów, wysunęła jako kandyda
ta na zastępcę posła swego n a j
lepszego kolegę i k ie rown ika  — 
Antoniego Plażę. Tego, o k tó 
ry m  wiedzą, że słowa Progra
mu wcielać będzie swoją pracą  
w  czyn.

TERESA S W IE Ż A W S K A
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Miody wyborco!' Twój glos na kandydatów Frontu Narodowego 
jest ciosem we wroyów jasnej przyszłości narodu, we wrogów pokoju!
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WYSTAWA PROJEKTÓW 
NOWEJ W A R S ZA W Y  1

„Włosy m i na dłoni wyrosną, jeśli oni zbudują ten M D M '

„Zjednoczenie“ 
i ZJEDNOCZENIE

(tekst: J. Bester)

Oto „druga lista”
Ot« ona. F ig u ru ją  os  n ie j osobi

stości znane. N ie  raz poznał lek  
nasz naród , n ie  ras po kaza li oni 
swoje ob licze. P osłuchajcie. N iech  
m ó w ią  o n ich Ich  czyny. N iech  
m ów ią  o sobie on i zam l.
1. O to kan d y d a t na pierwszego  
„g a n le ite ra “  z lask i W aszyngtonu  
1 B onn-pan  „prezydent** e m ig racy j
nego ,,rząd u "  sanacyjnego, h rab ia  
A U G U S T  Z A L E S K I. Z n an y  z okresu

Zaleski

przedw ojennego. B y ły  obszarnik,
w łaściciel 1000-hektarowego m a ją tk u  
Psarskie w  pow . Ś rem , w o j. po
znańskie. B y ły  prezes B an ku  H an 
dlowego w  W arszaw ie , tudzież k ilk a  
innych  spółek kap ita lis tycznych . 
Zasłużony przedstaw ic ie l ang ie lsk ie 
go 1 francuskiego k ap ita łu  w  P o l
sce. B y ły  m in is te r spraw  zagran icz
nych, a późnie j doradca Becka. 
S ta ry  agent „ d w ó jk i“  1 w yw iad u  
angielskiego. Jeden ze spraw ców  
k lę s k i w rześn iow ej. Dziś agent im 
p e ria lizm u  w  randze „p re zyd e n ta “  
ho ło ty  e m ig ra cy jn e j. W róg Z iem  
Zachodnich, so juszn ik  A denauera . 
Oto co pisał o n im  m ik o ła jc zy k o w -  
ski „N A R O D O W IE C “  Już w  1*49 ro -  
k ttl \

Składkow ski

„W  otoczeniu pana Zaleskiego * -  
w e n tu a ln a  ugoda u> sprawie. g ran ic  
zachodnich jes t pow ażni« brana w  
rachubę ja k o  cena, k tó rą  panow ie  
ci po tow i są zapłacić  za uznan ie  
X pow rotem  rządu  polskiego  w  Lem 
dynie".

poza ty m  pan za le s k i bardzo lu b i 
p ie n ią żk i (Jak cala Jego zg ra ja ). N ic  
w ystarcza  m u  szpiegowska pensja. 
Jogo „rzą d o w i"  zg inęły  21 m ilio n y  
do la ró w  (skradzione ze S karbu  N a 
rodow ego). Z g in ę ły  m iędzy In n y m i 
w  kieszeni pana hrabiego Za lesk ie 
go.

T a k  w ięc szpieg, zd ra jc a  1 zło
d z ie j w  je d n e j osobie.

K an d y d a t na „w odza narodow e
go“ , „g en era ł“  W Ł A p Y S Ł A W  
A N D E R S . Też dobrze znany sprzed  
w o jn y  p rzedstaw ic ie l sanacyjnej 
k l ik i  o fice rs k ie j. S ta ry  „ d w ó jk a rz “ , 
zd ra jca  1 tchórz, W  1939 r . b y ł do
wódcą N ow o grodzk ie j B rygady  K a 
w a le r ii. W  czasie b itw y  z h it le ro w 
cam i nad B zurą  w  dniach 8—J1 
w rześn ia , gdy żo łn ierze  p ragnęli 
w alczyć  z w ro g iem , gen. Anders  
sfałszow ał rozkazy  naczelnego do
w ó dztw a  — 1 w y c o fa ł swą brygadą  
z w a lk i o tw ie ra ją c  drogę faszy
stom . N o rm a ln ie  po w in ien  za to 
stanąć przed  sądem w o jen n ym , 
a le  czyż Jego rozkazodaw com  zale
żało napraw dę na w alce z n a jeźdź- 
eą?

W  1942 r . odegrał podobnie zdra 
dziecką ro lą  w  ZS R R , w yco fu jąc  
w  tru d n ych  d la  A rm ii R ad zieckie j 
dniach w a lk i pod S ta lingradem  
stw orzone w  ZS R R  i uzbro jone  
przez Z w ią zek  R ad z ieck i oddziały  
polskie« P od ejrzany  o w spółudział 
w  m orderstw ie  generała  S ikorsk ie 
go, zw o len n ika  po ro zum ien ia  z 
ZS R R . K re ty n  i b łazen, pozujący na  
„kom en danta44 w zorem  P iłsudsk ie 
go, nędzny  w atażka , k tó rem u śni 
się w ja zd  do W arszaw y na b ia łym  
k o n iu , zw o le n n ik  użycia  bom by ato
m o w ej, o czym  w y p o w ia d a ł się sze
roko  w  e m ig racy jn ych  szm atław 
cach. T en  „w ódz n acze lny“ usiłu je  
sprzedać usługi swoje i swej w y 
im ag in ow anej „ a rm ii“ każdem u, 
kto  gotów zapłacić. O dw iedzał w  
te j spraw ie  W aszyngton, W a ty ka n  i 
Bonn. B y ł także u znanych d y k ta 
torów  — u gen. Franco w H isz
pan ii 1 Perona w  A rg en tyn ie . Po
n iew aż a rm ia  Andersa is tn ie je  ty l
ko  w jego chorej w yob raźn i — od
niesiono się do jego p rop ozycji scep

tyczn ie . W  W a ty ka n ie  odm ówiono  
ty lk o  m odły  za spełnienie jego p ra 
gn ień — a W aszyngton w y k o rzy s tu 
je  resztk i Jego band ytó w  do szpie
gow skiej robo ty  p rzeciw  Polsce. 
T a k  w ięc  w  rezu ltac ie  „w ó d * na 
czelny44 za jm u je  się przesyłan iem  
szpiegów, m orderców  i dyw ersan - 
tów  do P olski w in teresie  a m e ry 
kań skich  im p e ria lis tó w  i adenaue- 
row skich  neoh itle row ców . I  ■ tego 
*yj«.
S. Jest 1 „działacz lu dow y44 — pan  
S T A N IS Ł A W  M IK O Ł A J C Z Y K . B y ły  
w ódz k u ła k ó w , rozb ijacz  ruchu lu 
dowego, „ch łop44 z M arsza łkow sk ie j, 
obecnie n a je m n y  parobek W a li-  
S treet, w łaścic ie l fe rm y  m leczne j z 
49 k ro w a m i w  U S A . Z n a m y  go z po
w o jen n e j działalności w  Polsce na  
rzecz im p eria lis tó w  an g ło -am ery - 
kańskich . P rzyw ódca w sze lk ie j re 
a k c ji spod znaku P S L  i leśnych  
bandytów , k tó rzy  us iłow a li siać te r
ro r  i zam ęt paląc, m ordu jąc  1 g ra 
biąc. D z ię k i pom ocy am basady a- 
m ery k ań sk ie j u c iek ł z P o lsk i, ucho
dząc zasłużonej k a ry  z rąk  
spraw iedliw ości. T r a f i ł  prosto do 
W aszyngtonu, us iłu jąc  a m e ry -

Mikołajczyk

Anders

kań skiem u w y w iad o w i sprzedać 
usługi swej rzekom ej „a rm ii 
po dziem nej“  w  Polsce. P isał o 
ty m  e m igracy jn y  „ Z A  W O LN O Ś Ć  
I  L U D “  z 1949 r.:

„Z n a n a  je s t u m o w a  p  M ik o ła j 
cz y k a  z a g e n ta m i je d n e g o  z m o 
c a rs tw  za c h o d n ic h , na  m o c y  k tó r e j  
zo b o w ią z a ł się on do tw o rz e n ia  
a r m ii  p o d z ie m n e j za ceną p o m o c y  
m a te r ia ln e j" .

W zią ł za to kupę forsy 1 cieszył 
się Jakiś czas popularnością u ch le 
bodawców. A le  k ie d y  okazało się, 
źe „ a rm ii po dziem nej“  po prostu 
nie m a, pan M ik o ła jc z y k  poszedł 
śladam i swych p rzy ja c ió ł — na 
śm ie tn ik , czyli p rz y ją ł posadę je d 
nego z agentów  am erykańskiego  
w yw iad u .

W ysła ł on do O N Z  m em oria ł
(,,M e m o ra n d u m  to  th e  G e n e ra l 

A s s a m b ly  o j  th e  U n ite d  N a tio n s ") , 
w k tó rym  domaga się in te rw e n c ji 
w  Polsce
„ . . .z  taką  energ ią  ł ta k im i sam ym i 
ś ro d k a m i ja k  na K o re i" .

Chyba starczy, praw da? Z b ó j 1 
szuja ja k ic h  m ało.
4. a  oto s tupa jka  sanacyjna, b y ły  
pre m ie r gen. F E L IC J A N  S Ł A W O J- 
S K Ł A D K O W S K I — obecnie w łaści
ciel sklepu rzeźn lckiego w  T e l-A v l-  
v ie . (Iz ra e l).

W s ław ił się przed  w o jn ą  głupotą  
i  okruc ieństw em . B y ł w ie rn y m  słu
gusem Piłsudskiego i obszam iczo- 
fa b ryk a n c k ic h  chlebodawców.
Strzeg ł ich in teresów . W ysyła ł gra
na tow ych  zb iró w  przeciw ko  s tra j
k u ją c y m  robo tn ikom , forna lo m  i 
chłopom , przeciw ko  dem onstru ją 
cym  g łodnym  1 bezdom nym . On to 
daw ał p o lic ji rozkazy  s trze lan ia  do 
s tra jk u ją cy c h , o rganizow ania  rzezi 1 
p a c y fik a c ji. Sam się do tego p rzy 
zna je  w  d rukow an ych  w  em igra 
c y jn e j „ K u ltu rz e 44, „O powieściach  
ad m in is tra c y jn y ch  czyli p a m ię tn i
k u  n iebohatersk im 44, pisząc o za
m ordow an iu  p rzez po lic ję  42 s tra j
ku jących  na rogatkach  chłopów t

„W zią łem  na  sw oją odpow iedzia l
ność s trze lan iną  po lic ji..."

G orący zw o lenn ik  faszystowskich  
m etod p a lk i, k a ra b in u  i B erezy  
K a rtu s k ie j, w zo ru ją cy  się na h it le 
row sk im  gestapo, o rgan izato r osła
w ione j h im m le ro w s k ie j szkoły po
lic y jn e j w  G olędzinow ie. Jeden ze 
spraw ców zacofan ia gospodarczego 
i k u ltu ra ln eg o  Polski, po ko rn y  w y 
konaw ca w o li h itle row skiego  w y 
w iad u , jeden  z w in o w ajcó w  tra 
gicznej k lęsk i w rześn iow ej.

A  w ięc k ró tk o : k re ty n , zd ra jca  1 
m orderca.
5. Jest na te j liście !  „działacz ro 
b o tn ic zy " . i  to  w ie lo le tn i — nazyw a  
się T O M A S Z  A R C IS Z E W S K I. Razem  
■ K w a p iń sk lm , P użak iem , Z a re m 
bą — s o c ja l-zd ra jcam i 1 grapą  en
decką, z k tó rą  się p o kn m all, tw o rzą

oni tzw . „R adę P o lityczna“ . A rc i
szewski to stary  działacz b u rźu az ji 
w  szeregach PPS i W R N . rozbijacz  
Jedności ruchu robotniczego, jeden  
z przyw ódców  łam is tra jkó w , jeden  
z rozb ijaczy  Fron tu  Narodowego, 
k tó ry  organ izow ała  w 1936 r . K P P  
przeciw  faszyzacji k ra ju  i groźbie  
w o jn y  ze strony h itle ro w ców . Za 
ża rty  w róg Z w ią zk u  Radzieckiego. 
I  jego działalność p rzyczyn iła  się, 
Jak w id z im y , do bezbronności Pol
ski w 1939 roku .

Tom asz A rciszew ski „ p re m ie r44 1 
„zastępca prezyd enta“  w londyń
skim  „ rząd z ie “  w  w yw iad zie  ogło
szonym  w londyńskim  „ S U N D A Y  
T IM E S 44 w  r. 1944 kategorycznie  
sprzec iw ił się w ysuw aniu  spraw y  
pow rotu  W roc ław ia  1 Szczecina do 
Polski. On to redagow ał an typolską  
uchw ałę, pod jętą  na zjeździe  W R N  
w Londynie  w  1951 roku, k tó ra  m ó
w i:

„Ż ą d a m y  w obec  ca łego  ś w ia ta ... 
u n ie w a ż n ie n ia  p o s ta n o w ie ń  u k ła 
d ó w  z a w a rty c h  p rzez w ie lk ie  m o 
c a rs tw a  w  T e h e ra n ie . J a łc ie  ł Pocz
d a m ie "

Arciszewski

(tzn . uk ładu  o grantem po lskiej na 
Odrze i N ysie; a ku r lego samego 
pragn ie  p a rtia  nieboszczyka Schu- 
m achera, skupiająca liczne n ied ob it
k i N S D A P , SS i gestapo). T y le  
z jazd . A le  A rciszew ski idzie  jeszcze  
d a le j, s tw ierdza jąc:

„B om by  a tom ow ej trzeba u ty ć  
ju t  te raz  I to  n ie  w  A z ji a w  Eu
ropie"
(wg. k an a d y js k ie j „ L A  P llE S S E 44 
s 1950 r .) . P ow iedzm y w y ra źn ie j — 
w  Polsce. T a k i Jest wódz „soc ja li
stów 44 lo ndyńskich. T a k a  ich „ id eo
log ia44.

T a k a  Jest druga lista i d rug i pro
g ram . Chociaż panow ie ci rep rezen
tu ją  ró$ne „ p a rtie 44 „s tro n n ic tw a“ , 
„ k o a lic je “ , „ ra d y “  itp ., tw o rzą  on i 
jedn ą  listę — listę szpiegów i z d ra j
ców, listę w rogów  narodu polskiego, 
w rogów  naszej niepodległości.

K tó  za nim i?
Z d ra jc y  narodu , wrogowie Polski!
A  przeciw  nim?
P rzec iw  n im  — nasz F ro n t N aro 

dow y. K a$dy, k to  kocha O jczyznę, 
kom u droga Jest je j  całość i n iepo
dległość. K to  pragn ie  rozw o ju  je j  
gospodarki i k u ltu ry . K to  chce do
b rob ytu  lo d z i p racy . K to  głosuje na  
listę  kan dyda tów  F ron tu  N arodo
wego — a  w ięe  każdy  p a trio ta .

r .  H . K O L L A T  
R. S T A W IC K I
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Karła da głosowania
•  Mi i m b  4« $at*M t ę— r e i — O M  lodowa!

•  dała 94 w l d t ł ł n l i  M łfJ  owita

Usta Fronty Narodowego
K a r i y M  1 M « » « t  l « t « t l « «  
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i  I s t M i  J«k«k  
4  i a m t w  t  t l i  i w #
4  M o r k o w  d d a w l

ru  NIE M A  mc DO SKREŚLENIA...

L
Zjednoczyć Europę podżegacze pragną... 
Nawet sam Eisenhower tak dzielnie się stara: 
„Zjednoczyć Europę! Niechaj karku nagną 
narody w jarzmo zbrojeń i w  pęta dolara!“

2.
Europa się jednoczy. Czemu więc tak skaczę 
panowie z Pentagonu? Czemu ich to złości?
EUROPA SIĘ JEDNOCZY PRZECIW  PODŻEGACZOM  
DO OBRONY POKOJU I  N IEZAW ISŁOŚCI!

MAKIETA
M D M

PROGRAM
WVBOR.CZV
FRONTU

NAR.ODOWEGO

Konr

„Kaktus m i wyrośnie, jeśli oni to wszystko zrobią-

/

T A K  M Y Ł O B Y  ©  Y...

Panowałaby pełna swoboda poglądów po-j Dzieci od najmłodszych lat uczyłoby słęt Zapewniono by obywatelom prawo głosu.
litycznych. | oczywiście czytać,

...W POLSCE BYŁO TAK, JAK CHCE „GŁOS AMERYK! «


